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KURJERWILEŃSKI
N IE ZA LE Ż N Y  D Z IE N N IK  DEM OKRATYCZNY

II Zabójca sekretarza K. C. partji komunistycznej. — Ruch budowlany. 
Kogo należy uprzywilejować? — W sprawie żagli „Elemk]“ . — Poraż­
ka W.K.S.*Smigłego. — Strzelcy maszerują.

Zakończenie konferencji
trzech państw bałtyckie

TALLIN, (Pal). JSmitfercnrja trzech 
państw bałtyckich kontynuow ała dziś  
sw e prace. O sod z. 1 (i-cj k ierownicy  
trzech delegacyj przyjęli przedstawicieli  
prasy, którym odczytaJi sw e  deklaracje.

Minister spraw zagranicznych Lslonji 
podkreślił. ż-c obrady konferencji były 
nacechow ane objawami przyjaznej  
współpracy. Łatwość, z jaku osiągnięto  
jednomyślność w głów nych sprawach,  

św iailczy o tcm. że dzięki traktatowi z 
12. września r. b. wspófirncy trz,-ch 
państw nadani został własciw \ kierunek  
I spraw iedliw ia to nadzieje, żc w przy 
szłośei będą znalezione również jedno­
myślni rozw iązania także i w spraw ach  
najtrudniejszych.

W ieezorem członkow ie delegaeyj pro  
wadził! narady, które jednak nie miały 
ogóh go charakteru. Czesi uczestników  
obrad opuszcza dziś Tallin. Minister L i i  
aorajti* pozostał w Tallinie do jutra, po 
ezeni wyjeżdża tlo Helsinek.

— o()o—

Hr. Zubow prezesem 
dyrektorium kłaj- 

pedzkłego?
BLJłLłN*,- (Patp Wed Je doniesień nie  

'oleckiego liiur;i inform acyjnego w K ow ­
nie wymieniają jako najpoważniejszego  

mdydala na stanowisko prezesa dvrek 
lorjpau kiajpedzkiego hrabiego Zubowa  
który posiada więl.sz' majątek .ieniski  
Ti* nbszarzi Kła jpedy

Pomnik powstańców- 
Litwinów

KRÓLEM ILE. (PAT). —  Prasa 1 il»■ \\ 
ska donos że \ związku z /O-leciem po 

stania w roku. w ktorem wzięło
odział wielu Litwinów powstał projekt 
U0'cz<ma straeonych powstańców przez 
"■.'/stawienie pomniku na jedriem /  miejsc  
stracenia w- Kownie

Ribbentropp u Lavale
1 A.RYŹ, (Pal). •% prośln* amha<adora 

i i - in ic c :kicgo minister spraw za g ra n ic .- 
nych Luva| udzielił posłuchania von Rił> 
l ientropp((Wi

Herriot zaniemógł
 ̂ ;,t). Prasa donosi z Lyonu,  

że m inister Hcrrioi I. kko zaniem ógł je ­
dnakże stan jego zdrowia nie budzi 
obaw

Marchandeau w drodze 
do Moskwy

PARYŻ. 11’at).  Ministe r handlu  Mar  
ohai idcau  w yj echa ł  w sobotę o gody 2*2 
" ' in.  45 do Moskw ,

' J O ^ K W A .  ( P A T  | —  I r i n i c n s . i i  m i n i s t e r

" n i ( I l u  i t a r e l i a n d e a i i  p r z e d  w y j a z d e m  d o  M o s k  

“  y  w i a d c z y l  k o r e s p o n d e n t o w i  , . lz w  i e s t i j “ , ż e  
•sow j e e k o  — 7  f r a n c u s k i e  s t o s u n k i  g n H p o d u r r z "  r o z  

" d a j ą  m  w o l n i e j  o d  z b l i ż e n i a  p o l i t y c z n e g o .
l i n i s t e r  n i c  l i i  z y  n a  z a w a r c i e  u m o w  y ,  c h c e  

P r z y g o t o w a ć  g r u n t  w  te j s p r a w i e

Przychylne stanowiska wobsc paktu wschodniego
Komunikat estońskiej agencji telegraficznej
TALLIN, (Pat). Lstoiiska agencja te 

legrnfiezna ogłasza kom unikat wydany  
po zakończeniu pierwszej konferencji  
porozumienia państw bałtyckich. Komu­
nikat stwierdza, źe konferencja zbadała  
wszystkie aktualni spraw y polityki ogól  
nej oraz polityki bałtyckiej.

Po zbadaniu ogólnej sytuacji polityez  
nej knnfen  ne ja .jednomyślnie uznała, że 
pew ne objawy i tendencje w tej sytuacji  
zwróciły szczególna uw agę trzccb rzą­
dów i że należy kontynuować z wytrwa  
łcseia  w za.jemnego porozum ienia i w zgo  
dzie z innemi państw unii dzieło w zm oc­
nienia pokoju oraz w zm ocnienia  bezpie­
czeństwa w  tej części Europy, do której 
należą członkowie porozumieniu bałty c 
kiego.

Konferencja postanowiła raz jeszcze  
stwierdzić wierność porozumienia bał­
tyckiego wobec paktu Ligi Narodów fi 
raz brać w zm ożony udział w pracach tej 
instytucji TRZY PANJSTWa  STW II R 
DZAJĄ .SWE PRZYCHYLNI' STANO  
WISKO W OBEC tPItOJEKTC PAK PC

W SCHODNIELO W ZAJEMNEJ POMO 
( A i zgodnie uważają, że jest on spraw ą 
mającą yyspólną dla nieb doniosłość, co 
do której będą się  porozum iewać między  
sobą.

W dziedzinie polityki b .i łty ik iej kon 
ferenc.ja postanowiła kontynuow ać ener 
gieznie konsolidację więzów ustalonych  
między trzema państyyami przez traktat 
porozumienia i współpracy, podpisany  
12 yyrześnia r. b. \ \  szczególności pusta 
now iono zorganizował- wspólne przed-  
staw ieielshva trzech państyy przy insty 
liiejaeh Ligi Narodów i na konferen  
cjai li międzynarodowy cli. Postanoyyio- 
lio fipraeować na przyszłą konferencję  
projekt układu pozwalającego zlikwido  
wać kw e.vt.je sporni m ogące yy > niknąć  
miedzy lemi trzema państwam i. Przy  
ięto wspólne instrukcje dla przedstawi­
cielstw dyploiuatycznyeb i konsular  
nyeli zagranicą w celo koordynacji dzia­
łalności. Przyszła konferencja zbierze się  
w Kow nie yy kv ictniii lub yy ma ju roku 
■przyszłego.

Ślub angielskiego ks. Jerzego z ks Maryną grecką

Vt ś r o d k u  s i o  j ą  k>. J c t z \  V .  a  m e g o  k s i ę  b ó z S  m a& jsą  i m o z  -ki^ kiu  j o t  i i t j u e j f  r a z
k i e g o  M ik o t . i  ju D n i e j  w i d z i m y  r o g c n h i  . l u g o s  I" w j i .  k s i ę c i a  P u n k i ,  k s i ę c i u  g r e c k i e g o  M i k o ł a j u

i i i im \ c l i

Wystawa legjonowa 
w Sosnowcu

SOSNOWIEC (Pal). W nicitzK-lę od 
liyHii się w Sosnowcu uroczyste otwarcie  
wielkiej historyczne| wystawy legjono 
w%j połączone z wystawą dzieł p lasty ­
ków legjonisłow W ystawa poza ckspor 
iiahiini, które były poprzednio w Kra 
kowie zawiera w iele  now ych pamiąłek  
użyczonych pr /e  panią Alcksadrą Pił­
sudska.

Walne zgromadzenie 
T. 0. i K. R.

W ARS/AW  \. (Pal), Dzi.s odbyło się 
w W arszawic wałm- zgromadzenie dek  
galów  centralnego T wa organizaCyj i 
kołek rolniczych. Na zjeździć poseł \Vł. 
Kamiński w ygłosił referat n i l in ia ł  od 
dłiOenia rolnictwa, a minister rolnictwa  
i reform rolnych Poniatowski m ów ił o  
znaczeniu i wartości społecznej pracy  
dobrowolnej w organizacjach rolni 
czych.

Zabójca sekretarza C. K. 
partji kumunistycznei

MOSKWA. (Pał). Wedle komunikatu  
kom isai /atu spraw wewnętrznych doty­
chczasow e dochodzenia ustaliły, że za­
bójcą Kirowa jost J»y ły iir/edniiv Jenni- 
grad/Kiego oddziału inspekcji robotni 
ezo-włości.niskiej Leonid Wa sil jewicz  
Nikolu jew urodzony w 10 0 J r

MOSKWA. (Pat). Dam biograficzne  
..marłego K.row i należy uz.upihiie tak 
I cm . że w charakterze człon,k-a delegacji  
sowieckiej do rokowań z Polską Kiroyy 
był jednym ze w półtwórrów traktatu 
n  skiego.

O D E Z W  A Z W  . P I S A R Z Y  

S O W T E I  K I C H .

MOSKW'V. (Pat). Zabójstwo Kirowa 
będące p ierw s/em  od silku  lat njaw 
liionym zamacliem politycznym  w So­
wietach. w yw ołało  olbrzymie wrażanie  
w całym kraju W szystkie gazety uk.iza 
ły sic w żałobnych obwódkach W wielu  
miastach pow yw ieszano liagi żałobne  
Leningrad/ki z\y. pisarzy sowieckich  yvy 
duł odezwę podpisaną prrez 20 czo ło ­
wych sow ieckich  literatów /  A t e k s a n  
drem T o H o je m  na czełe. Podpisani y\ 
odezwie naw ołują wręcz do represji,  
wzywając o nienawiść przeciwko nie- 
n a w iści" .  W  podobnym  tonie jwdpi.sa- 
n i  jest odezwa lenmgradzkięh nauko-  
w y< li organ i żacy j.

R E Z O L l  T M E  I H ) T t ; i * l  a j ą c i :.

A l f ‘ S k \ V A .  ( P A T ) .  —  A g c i i i - j a  T A S s  <kMHw<i. 

ż c  » c  w s z y s l k i i - l i  f i i l i r y k a c h  w  J a - n i n g r a i t z i c  o«l 

t v l y  s i ę  l ic / a ic  z g r o n i a i l z n u a  r n l i o t n i k ó w .  n a  

k t ó r y c h  u c h w a l i , n o  i- c z n lt ic j c  p o t ę p i a j ą c e  z i i l o i i  

s i w o  K i i r i iw a  i w y r a ż a j ą c e  t i i l i i a i i ie  pa i- l.j i k o m u  

n is t y i - z a ie j  z e  S l a l i i i e m  n a  c z e le .

• le iln a  z  r e z o l u c j i  s i w i e r i l z a .  żc z a b ó j s t w , !  

K i n  w a  n i c  z i l o l a  w  p r o w a i l z i ć  r o z s l r o j u  w  ./ c i- c  
S a c l i  r o h o t n i e z y r h .

Litwinow wyjechał 
do Genewy

MOSKW A (Pat). VV sobotę w -jec l ia i  
do ( ien iw y komisarz spraw zagranicz­
nych Litwinow

— o()o—

Samobójstwo 3 mło­
dzieńców w hotelu

W  \ l t S Z A W A ,  (H A T ) .  —  D z i h  w p o ł u d n i e  w  

je ch ij  ii- z. p o k o i ó w  l i n i e l u  . , l * o l o n i a “  w y s t r z a ł u  

m i  /, r e w  o lw e r o w  o d e b r a l i  s o b i e  ż y c i e  t r z e j  2 0 - 

le t n i  m l iM l z ie ń c j  k l ó r z y  p r z y b y l i  w e z n r a i  d i  

W a r s z a w y  z  K a ł o w i e ,  m i a n o w i c i e  K r l i c b  . lu g iK la .  

I l e r h c r l  U r z e z i i . s k i  i l l y  z a r d  1'a s t c r n e j .

P r z y c z y n a  s a m o b ó j s t w u  n i c  z o s t a ł a  u a r a z i f  
w y j a ś i i i m i a .

Zjazd naczelnej rady 
harcerskiej

KAUS/AWA. (PAT). W n iedz ie lę  o<łltyf się  
\v \V.4irsz-:iwie zjaizd n a rze ln e j  rady harcers-kiej.  
Oltradtłin przewiwŁurrzył przewcHtnieząey Z. H. 
P. dr. Mirliat  (irażyńsk-i, wojewudii śląski

Giełda warszawska
\ V A P , s 7  ' W  ( P \ T ) .  B e r  l i n  2 1 3 .0 0

2 1 4 ,0 0  —  3 J.fi.tfl). I.rtiiid y  i , 3 8  —  2 ,)..r) l  2 0 .2 3 .

K a b e l  .>,.(0 —  r),3 .i —  :,,2 7 . Paryż 3 4 , 0 2  i p ó t  — . 

3 5 .01  —  3 4 .3 4 . S /w a j r a r j a  1 7 2 .0 3  —  1 7 2 .4  —  
I 7 1 ,(i0 .

KOREPETYCYJ, LEKCYJ
w zakresie od I— VIII klasy gimnazjum, 
ze w s z y s t k i c h  p r z e d m i o t ó w ,
( sp e c ja ln o ść :  p o lsk i ,  m a te m a ty k a  i f izyka)
u d z i e l a  były nauczyciel gimnazjum.
Warunki skrom ne P ost i -p y  w  nauce  i w y n i ­

ki p o d  gwaranci.  La k a w e  z g ło s z e n ia :
Wilno, ul. Królewska 7/2, m. 13.



2 ,.R l RJI?B“ z dnia d^go grudnia 11>34 r.

ł.ogo Uzeba uprzywilejować
(Ar tyku ł  dyskusyjny)

VY ..K.uj:jerze” z dnia 18 l i s topada  
1934 r. został  mniv szczony a i \ I k 111 dys 
k u s y j m  ]). I. . .Trzeba  n p r z y w d e j o w a ć  
■wieś". |>odj)is.inv przez j). S"t. Szan tom  
Czyta jąc  pow yż o  a r t y k u ł  p r zyszedłem 
do wniosku ,  ze a u t o r e m  jego ]est nie- 
wąlpliw ie 11 iuez \c iot .  więc na leżałoby  
p r z y p n s / e / a e .  że warttnJf życ iowe wsi 
luiisi w len lub inny posób  znać,  a f ś  
s a m  jestem na uczyc i e lem w i-ęc clieiat- 
hy in gar ść  sp o j l  rzeżeii z życia w u ]irzed 
s tawie  s z a n o w n y m  czyt e ln ik om  ni n ie j ­
szego p isma.

Po wia da  p. Szanter .  że v lei  dz i s ie j­
sza jesl z a n ie d b a n a  pod  k . . zdym wzgłę 
d e m  i winę  tego za n ie dban ia  pono: . n a ­
sze ustawodawstwu) ,  s l a w a j ą o  wieś w rzę 
dzie poś lednie j szych  o l i jek lów gospo dor  
ki społecznej .  Mówi że wieś jest h a m o ­
w a n a  w swoim roz w oju  b r a k i e m  sp ec ­
j a l n y c h  przywi le jów,  sięga my ś lą  do In 
.storji, k iedy  ló na s i  k ró lo wie  u a d a w a l i  
różne  pr/.yw ileje dla r o z w :ju ją cyeh  się 
m ia s t

Kończąc  swoj  a r y I k u l  po w iad a  ,J i  śli 
chcemy aby  b ył o  inaczej .  da jmyr przvwi  
leje dla intel igencj i  n a  wsi  i dla wsi  j a ­
ko  tak ie j"  —  j ak i e?  . .p rzekonamy się 
wówczas,  że p o t r a f i  rozwi jać  się o w las 
nycli  s i łach".

M o j i m  zd an ie m  uwagi  p. Szai i jeru są 
p o n ie k ą d  mylne ,  ho jeśli o p r z e m y  się na  
p r z y k ł a d a c h  z historj i ,  to m u s i m y  nie 
z a p o m i n a ć ,  że wiek cz t e rnas ty  czy też 
p ię tnas ty  nie jesl  wiek iem XX, oczcm wi 
doc zn ie  z a p o m n i a ł  p. Szanter .  Świa t  w 
p r z e o b r a że n ia c h  swoic h  ekonoi r i ieznycn.  
soc ja lnyc l i  czy leż m n y c h  idzie n a p r z ó d  
a za te m nie m o ż e m y  opi er ać  się n a  przy­
k ł a d a c h  z h is tor j i  w ieku  \ l V - e g o .  
wieś dzisiejsza nie może  stać się ry n k ie m  
zby tu  j i rodukcj i  w y t w o r ó w  fab rycznych ,  
to .nic jest wina  .naszego u s t a w o d a w s t w a ,  
w m \  tej  należy szukać yy i n n y c h  przy 
czyn ach .  Jeśl i  gospo da rz  naszej  yvsi ’ .rc 
sowi j ży je d/.is niże j k u l tu ra ln a ' .  a n i ż e ­
li go spod a rz  yvsi Wie lkopo lsk ie j  m a j ą c  
że tak  poyyiem te sa me  y \a run k i  do ży 
cia,  I. zn. tyle s a m o  he k ta ró w  ziemi,  to 
n u  d latego,  żc n i em a  sp ec ja ln ych  przy 
wilejów od Użądli,  ho j irzecież wieś wri t l  
k o p o l j k a  jest t a k im  s a m e m  . .dz ieckiem 
P a ń s t w a  ja k  i wieś nasza ,  a j ednakże 
t a m  jest  inaczej .

Otóż mojern  zd an ie m  nic wieś nal<- 
ży up rz yw i le jo w ać ,  ale w p ierw«/vrn  
rzędz ie  szkołę ,  k t ó r a  jes t  ostoją ,  ź r ó d ­
łe m  k u l t u r y  i ośw laty na  wsi.  Szkoła  
mu. i bvć. z a o p a t r z o n a  yy n a jn o w s z e  w y ­
na lazk i  i p o m o c e  dla szerzenia  oświa ty  
i kul tury n a  nasze j  yvsi. a yyówczas śmisi 
io będz ie m y  mogli  powiedz ieć,  że osiąg 
n i c i  \  swój  cel  w podnie s ien iu  ku l tura l -  
nern yvsi.

Jeśl i  dziś p royy ad / im y oświa tę  yyśród 
lu du  wr ten lut) in ny  spo.iób. to wówczas  
ty lko  osiągniemy'  s w ó j  cel, jeśli  m a m y  
k u  te m u  o d p o w ie d n ie  w a r u n k i  I zn. bio 
r ą c  r /ecz  k o nk re tn ie ,  jeśli yy o ś r o d k u  
sw oj e j  p r a c y  m a m y  świetl icę,  p i sma ,  r a d  
jo .  l a ta rn i ę  p r o j e k c y j n ą  i ł. j). ś ro dk i  do 
p r o w a d z e n i a  tej  oświaty.  W ówczas  
śmi a ło  możemy rzec, że cel został  osiąg 
nięty w 80 proc .  Ro cóż jes t  za ko rzyść  
n.  p. z od czyt u  p r z e p r o w a d z o n e g o  że tak  
p o w i e m  ..na gębę>“ o t y t u s k .  lul> też in ­
n e j  chorobie ,  jeśli  go nie z i lust ru jemy 
od po w io d n ie m i  przez roczami .

D ru g im  c z y n n ik ie m  dla podnies ien ia  
k u l t u r a l n e g o  wsi t. j. p r a c a  yy szkole na d  
p o k o le n ie m  d z U k js / i - m .  Doc en ia ją c  ten 
yyażiny prob lem ,  czynn ik i  dz ie rżące  w 
s w o ic h  r ę k a c h  s t e r  oś w ia ty  i w y c h o w a ­
nia  o g r o m n y  dziś na  to k ł a d n ą  nacisk.  
Dzisiej szy s ta tu t  szkoły j iowszee lmej  wy 
r a ź n i e  n a k ł a d a  oboyyiązek . czyni o d p o ­
w ie d z i a ln y m  za wynik i  w ych o w a  w c-e  
sz k o ły  nauczyciela .

Nauczyciel  we dłu g  dz is ie jszych w y ­
m a g a ń  n ie  jest tym,  co to k ie dyś  uczył  
ty lko  p isać  i rachoyvać,  a le  jest pyycho 
Wawcą tyrcli m a ł y c h  dusz  —  przyszłości  
n a r o d u  Nauczyc iel  m us i  , yyykuć“ p r Tv

-.złego, św ia d o m e g o  swoich  celów i za 
dań  o b y w a t e l a —  tylko trzeba j iamię tać  
o tein żeby osiągnąć  len cel; t rzeba  dai 
odjioyyiednie w a r u n k i  pracy dla lego na 
u cz y l i i l a ,  a ty mc zasem  jest  z tern so- 
rzej:

J e d n a k ż e  min 'zycicl dzisicj->z\ nie za 
lamu  je się t ru dnoś c ia m i  spoty k a n e m i  na 
drodze  w rea lizacj i  nażolonycl i  na niego 
tak  szczytnych  oboyyiązków. a dąży do 
celu z niY-lą o lepsz.em j u b z e .  Dalszym 
czy nn ik ie m dla  | )odniesi t‘nia k u l t u r a l n e ­
go wsi, nrusi być  większe z a in te r e s o w a ­
nie wsią.  sp o łeczeńs twa k u l tu r a ln ego  I 
z p rzy je inn ośc ą  muszę  s twierdzić,  że w 
tym k i e r u n k u  już są rob ione  p e w n e  p o ­
czynania .  jakie d a d z ą  wyniki  te p o czy n a  
nia to zobaczymy.

Rzucone  dz iś  hasła  „WaBta  z ana lla-  
b e l y z m e m "  nie może  p o za - t ac  bez echa 
mu--i p rzyb rać  fo rm ę  rea lne j  p racy  jak  
rów nii ż. myśl  slwor/.cil ia . .Izby Kultu

RUCH
Z a p o c z ą tk o w an a  w r o k u  1932 przez 

Ra nk Gosp. k r a j o w e g o  k o m p r i  sja w kie 
r u n k u  po p ie r an iu  d ro b n eg o  b u d o w n i c t ­
wa  mie sz ka n io w ego  da ta  przez len Mo- 
sunkoyyo k ró tk i  okres  czasu  wydal  im 
wynik i  S u m a  k re d y tó w  budów 1.my cli 
j ak  i ilość w y b u d o w a n y c h  mi eszkań  i 
izb z. r ok u  na  ro k  wzrasta.

W edł ug  s p ra w o z d a n ia  prezesa  R a n ­
ku  Gosj iodarstw a Kra jo wego  Dr, Roma 
na Góreckiego,  z łożonego pa1 o d a l n i e m  
j io s i ed / en m  k o m i te tu  ekono mi czneg o  
l lady  Minist rów,  w r o k u  b i e ż ą t y m  p r / y  
pomocy k r e d y t ó w  w su mie  około  .‘15 nul  
jonów zł. udz ie lonych  jirzez R. G. J\. — 
bez akc j i  budowy domóyy i osiedli  robol  
niezycli  o raz  bu d o w l i  f i n a n s o w a n y c h  
j irzez F u n d u s z  Pracy  —  przelmdoyyano 
1.54 in i l jonń w zł., j i rzyczcm przec ię tn ie  
kredyt  R. G. K. s tanowi  około  23 .3% 
kosztow b u d o w y .  OgóJna ilość i/l) budo  
wanycl i ,  względnie  już y\ yl)udo‘wanvcl)  
yy r. b ie żącym  w\no.si  52. t>30. Ogólna  
ilosc mi eszka ń  wynos i  19.0-25 —  przecięt  
nie więc budoyyano prz ew ażn . e  mieszka 
n ia  t rzy izbowe.  W p o r ó w n a n i u  z ro k i em  
1953 cyt ry  te w s k a z u j ą  m o c n ą  tenden  
cję z w y fk o w ą .  \V 1933 r o k u  bowiem 
p rzy  pomocy kredy  tów yy su mi e  13.8 m u  
jonów zł. w y b u d o w a n o  8.200 m i e s / k a ń  
o 22.850 izb.

Akcja  b u d o w la n a  na WHefeżczyź ii ie  
w yka za ła  analo.giczai tendenc ji  wzro 
stu co i yy ca łym  k ra ju .

Oddzia ł  R. G. h yy Witnic,  o b e j m u ­
ją cy  te ren  \yojevyód/t  wa  yy Reńskiego i 
n o w ogró dzki ego  o t r z y m a  na  rok  1934 
k o n ty n g e n t  na k r e d y t y  Jmdoyylane w  su 
mie 868 tys. 350 zł yy tera n a  d r o b n e  
b u d o w n i c t w o  022 tys. 300 zł*, resz tę  zaś 
na przebudoyyę,  r e m o n t y  i wvkonczcni<? 
w iększych  domóyy. N o r m y  kr e d y to w a  
n ia  na d r o b n e  b u d o w n i c t w o  r ty no dł y  
n a jw yże j  pó ł  ko sz tów  b u d o w y  a  nic wię 
cej  niż -i.000 zł.

Na y\ y ko ńc zenie  większych  d o m o w  
udzie lono  j iożyczki  yy wysokośc i  2 5 %  
na przebudową;  i r e m o n t y  z p o c z ą t ­
k ie m  r o k u  yy yyysokości 5 %  —  przy  koń  
cu zaś s u m ę  tę pod w y ższo n o  do 75%i 
kosztów budoyyy.

K re d y ty  na wy kończen ia .  p r / e b m i o  
yyę i r e m o n t y  by ły u dz i e la ne  t j l k o  Wit
nu.  Nie k t ó re  m i a s ta  także  wystąpi ły z 
w n io s k a m i  o pr zydz ie len ie  im kredytów 
tego rodza ju ,  ale dość pó/no .  i d latego  
s p r a w a  ta będzie  roz.palrywyana yv roku  
na s tę p n y m .

Kon ty ng en t  dla d ro b n eg o  hudoyynicl  
yya wyniósł  dla W itiiii 207 tys. 100 zł. 
taeznie zaś w in ne m i  k o n ty g e n ta n i i  514

l i " .  k t ó r a  yyoją <l/i i ł alnoscią ma o b ­
jąć zielnie pó łno cno  wschodn ie  musi  
s tać się l a k i e m  d o k o n a n y m .

Nie dziwię vię zt ipełnie,  że są jednosl  
ki. k l o n  nic- prze biorą jąe w swyob ś ród 
kacli ,  jak [lisze p W a n d a  D o b aezew 'k a  
s t a r a j ą  się w z a rod ku  /n i  .zezyć : s t łumić  
tak  ładn y  i pożyteczny  pro j  -KI. W ich 
czaszkach  .nie może  zmieśc ić  się mysi żi 
wieś uiależ.y p m l n k ś ć  my ślą jeszcze ciąg 
li ka teg or jan i i  ludzi kon u  ryyatyw nycli, 
dla n ich  yyieś mus i  j iozostać na  poz iomie  
ku l t u ry  ś redni ow ieczne j  j e dn akże  nie ino 
żemy leni p rz e ra ża ć  się. n a d e j d / i c  len 
czas, że może i oni kiedy., p rze j rze ją  
R e a s u m u ją c  k i lka  uwag.  muszę  z cułoś- 
s t am iw c /o sc ią  stwierdz ić ,  że tylko ośyyia 
ta i |)Ianoyya a k c ja  i i i stytueyj  ku l tu ra l  
nycli  podnie.-iio na yyyżs/y szczebel  kul 
tura lny i rozwojoyyy naszą tu tej szą  yyieś 
za p n sr e d n ic lw e m  szkoły za posrednicl  
vyem nauc/,yeii-la w szkoli  i jioza sz ko ­
lą. W acław >i7A‘zełiiot.

tys. 150 zł. czyli, że z ogólne j  s um y  kre 
d y l ów  budów lany cli p rz eznacz onyc h  
dla dyyucli w o je w ództ w  —  przydzielono  
dla W ilna około  00,’/». Niestety k o n t y n ­
gent  len nie zos ta ł  yy zupe łności  wy kor zy  
s iany,  Komi te t  Rozbudowy m ia s ta  W'il 
na b o w i e m  od p a r u  mies ięcy sic nie  zbie 
r a  i nii  j ir/issyła R a n k o w i  y \niosków na 
rozdz ie lenie tych su m .  Inne  mia.sla k o ­
rzystały tylko  z k r edy tó w  na d ro b n e  hu 
ilow nictyyo.

Co do  wuelkości j i rzydzielonycl i  sum 
po życ zko w ych to na d r u g i e m  m ie j scu  
po Wilnie s to ją  Ruranow icze ze s u m ą  
80 tys. zł. krcdytóyy na d ro b n e  łiudow 
niclyw). Ogółem korzy stało z tych kridy  
tów, 14 miast yvojeyvodztwa wileńskiego  
i nowogrodzkiego.

Dotychczas  t. zn. do I-go l i s topada  
r 1) i i rzyznano  kredyty na 133 drol .  
n j c h  b u d y n k ó w  w l i m  93 yy W ilnie, 24 
w Rar . . i iowiczach  —  r e o t ę  yy innych  
mia s ta ch .  Z inn ych  ko nt yngentó w jir/.y 
znano  w Wit nie kredy ty na 25 hudyn- 
kóyv, czyli że ogółem wy b u d o w a n o  w' ro 
k u  b. w Wiln ie —  za j iomocą  k n  dytóv\ 
t?ankóyy Gospodar- tw; i  Ki a joyyego— 115 
tnn iynków.  W s tosunku do roku  ub ie g­
łego suma ta yyzrosta mn ie j  więce j od 
m  —  70%.

Z lycli 183 kredy  tów [ )rzyznanycl i  na 
Imdoyynictwo mieszikaniowe,  w y b u d o w a  
no 142 Imdynków'  d r e w ni anyc t i  i 41 mu 
row-anych.

Ko,-./! budoyyy domoyy dreyynianycli  
wynoiSił około 1 m i l jo n a  200 tysięcy,  do 
mów m u r o w a n y c h  około  800 tysięcy'.

Ru dynk i  n o w d  - yvznic.sione zawiera  
ją przesz ło  1400 l/li, wl icza jąc  zaś i /by 
yyykonano w zw ią zku  z krcdydaiin na 
p r z e b u d o w ę  oraz  yyykoiic/enieni  dużyclt  
domów- blokow yeti l i c /ba  ta d o  jdzie do 
1800 izl). Rr zewa ża j ą  m ie s z k a n ia  Irzy 
pokujow-c, n a  n as lę p n en i  mie jscu  s to ją

Kronika telegraficzna
— oONNY AKKSZTOWANY. Z n a n y  z a f e r y  

iS- ta w is  k i e g o  ii s p r a w y  o  z a m o r i ł o w a i n o  r a d c y  
H r in c e ‘a  i a s p o k t o r  p o l i c j i  B o im y  zotslał a r e ­
s z t o w a n y  p o d  z a r / i i t c m  k o r u p c j i .

—  W Y R U f .H .  W  p o r c i e  B e i r u t lm ,  w j i iaga  
z y n a c h  z a w ie r a j j j c y c h  ł a t w o p a l n e  m a t iw ja ły  n a  
s la j ł i ł  dz iś  w y b u c h ,  k t ó r y  s p o w o d o w a ł  ś m ie r ć  
lii ro b o l łw k ó w .  L ic z b y  r a n n y c h  d o t y c h c z a s  n ic  
Us1 ta kuno.

—• l iZ A I)  H IS Z P A Ń S K I  Z A W It I S IL  d z ia ła ł  
d o ś ć  z w i ą z k ó w  iro l to łn iczy c h  w  A s lu r j i .  P rz y c z y  
iu) lego  za  r / a d / e n  ia j e s l  ro la ,  j ak a '  s y n d y k a t y  
r o i ło l n i e / e  o d e g r a ł y  p o d c z a s  pow.sta .nia.

Zl>K!tZK,\IK. W ils o n  lma-lorowy u l r z y m u  
jsicy k o m u n i k a c j ę  p om iędzy '  T u r y n e m  a  A os ta  
złj(*i‘zy i  s ię  wpn-hiiżu s t a c j i  P a r l a s n s a  z p o c u p  
^■iejn z ł i ą ż a j ą c y m  z M e d jo la m i .  IU) o s ó b  jes t  r a n  
nycli  i 20 U’c!n lu z jo w iu iv ch .

—  NA1) F I L I P I N A M I  S Z A L L J F  g w a ł to w n y  
l a j i u n .  ‘B a d j o s t a c ja n a  F o r m o z ie  •o t r z y m u je  cią 
ę le  sy jęncły  SOS. o<l j a p o ń s k ic h  i i n n y c h  sia t  
ł  ów .

Gry mics:  nbijwttlelu,  żc pośród 10(10 
czionkóti) Kos (Ihoriich, no gruź licę  cho ­
ruje  122 m ę ż c z y z n  i 75 kobie t!  ( i ruźl iai  
zayraża k n ż d e n w  i nie mierny kieily <lo- 
sięynic nosi  Popierajcie inolkę z g r a p tjstj; 
Lupujc ic  na lepki  przeci tuyrnżl ic -e  no b u ­
d ow ę  sann tor ju m no W d c ń s z c z y :  nic!

mieszkaniu  d w u p o k o j o w e  t kuchnią .  
Crzec ię ln ie  m o ż n a  liczyć przybyło  w Wit 
ii ie od  2 5 0 —300 mi esz ka ń  dwuel i  i 
t rzech pokoj ‘owycli .

\ k c j a  k re d y to w a  b u d o w n i c l w a  miesz 
kamow-ego w r o k u  n a s t ę p n y m  będzie 
zwuekszona.  jioniewraż Komile l  hkono-  
miczny  Rady Ministrów przc/juaczy-ł na 
rok li)3.i k w ol ę  42 mil junów zł. na  len 
cel —  czyli o 5 mi l j ony  więcej  niż, w 
roku  b ieżącym.  Dla W ilna będz ie  w ięc 
przydz ie lony  od j io w ie dm o w i ę k s / y  kon  
lyiigenł.  Prócz, lego jirzew i.tn je się pod 
wyższenie n o r m  kredyto wyel i  dla bu d ó w  
nic twa  b lokowego  z 25% ,  jak  to m a  miej  
sce obecnie,  na 3 0 %  kosztów budowy,  
a w W ar sz awie  i w większyi  li mia s ta ch  
Polsk i  —■ do 4 0 %  kosztów b u d o w y  w 

ileżności od wyjm-mżenia b u d y n k u  i je 
go odległości  od ce n t ru m .  N o rm y  k r e d \  
t-owe dla budow-nictwa  drol inego jiozo- 
Staną w roku  j i rzys / łym takie  same,  jak 
w- r. ])., a v  ęc wysokość  kr ed y tu  nic 
będzie jirzi k ra czać  5 0 %  kosz tów bu do  
wy, oraz  sum 4 tys. zł n a  b u d y n e k  jed 
no m ie sz ku n. ow y ,  a  w Warszaw-ie i in 
nycli  wiclkicli  m i a s t a c h  ( jmiwdojmdoti  
nie i w W ilnie) —  5.000 zl

Natęży l iadiuu-nir .  że dolychcza-.  
współj j raca  Oddzia łu  R a n k u  Gosjioi lar 
s iwa  K ra jo w eg o  w Wiln i e  z Komi te tem 
Ro/budow-y na j io t yka ła  na  pe w ne  t rud 
ilości w związku z j ióźncm n ads y ła n ie m  
w ni o sk ó w  i n i id er in in owe m rozdz ia łem 
k o n ty ng ent u .  Hamow a ł o  4o po  części 
p r a c e  R anku  jak rów nie ż  a kc ję  imdow 
laną.  J a k  już wyżej  n a d m ie n i l i ś m y  część 
k o n ty n g e n tu  nie została jeszcze dotyc li  
czas w-ykorzys tana  spowTodu n i en ad sy ła  
nia w n io sk ó w  - m i m o  to że n i ek tó re  
p o d a n ia  w pły nę ły  do ko m i łe h i .  Kaden 
c ja  do ty chc zasow ego  Komite tu  się kon  
czy. n o w o w y b r a n a  Rada Mii j ska  wyłoni  
n ow y Komite t ,  na leża łoby  p i a c e  jego 
usjiraw nić. Ib So.sn.

W e  w to r e k ,  dni*  4  grudni*  r. b. o  g o d z  1 p .p  w p ie r w s z ą  ro c z n ic ą  z gon u
b. p. 2 GaNTMAPGW

P A U L I N Y  K 0 R N G 0 L D 0 W E J
o d b ę d z ie  s ię  nad grob em  Z m arłe j  n a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n a ,  na które  zap rasza ją  
ws*v tkich ż v c z l iw v c h  Jrj Darrręci CÓrka I S y p

Odebrane insygnia uniwersyteckie

•Se*Ał Un/ivrca«ytetu Karola w Dradze ze słyimemi insygnia mi, odebra nenii (Kl nniwrrsyletu 
Nitnnieokiego ma którtan lo łili% jak wiadomo, doszło do ostrego zatargu.
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S T R Z E L C Y  M A S ZER IU JA ...
Echa wycieczki na Śląsk

T r z i T n i ń i  a f p u k c j ą  b y ł a  u l a  B r a M . t w i a  
w d n i u  2 5  l i s t  a  p a d a  tŃ r .  w i e c z o r n i c a

kr la n i  podczas  mówie nia ,  lub z icii prze 
pe łn ione j  z a c h w y te m  piersi  wvdubywa

/ w t . j z k u  .SlrzelecKiego, z o r g a n iz o w a n a  z lo się głębokie  westc iinienie  mów iąc e
inic ja tywy mie jscowego  zarządu  Z. X w 
sali D o m u  .Sportowego, a p r zeznaczona  
ula całego miejscow ego społeczeństw a. 
k u l m i n a c y j n y m  p u n k i e m  owej  świet l i ­
cy ' były s p r a w o z d a n ia  k. iku  m ło dy ch  
wieśn iaków,  cz łon ków  Z. o,, k tór zy  hra 
u  udz iał  w głośnej  wycieczce  na  Slij.sk. 
a po tem,  na  p r opo zyc ję  sw oic h  k ie rowni  
Js.ft-w pos t anowi l i  podziel ić  się w r a ż e n i a ­
mi z wycieczki  metyiko- ze s w y m i  ko le ­
gami ,  ale i ro d z ic am i  „Nic też dz iwnego,  
ze na  zaproszenie  ZwUjzku Strzeieekie-  
go przyby l i  na  salę m e ty ik u  dosto jn icy  
m.e j scowi ,  ale i l iczne dzi-esbjtki wieś ­
n i a k ó w  i mieszczan ,  c ie kaw yc h  w ia d o ­
mości  z da lek ie j  Polski .

Pre legenc i  spisal i  się znakomic ie ,  
k ażd y  z n ic h  om ów i ł  szczegółowo jakiś  
j eden  e tap  wycieczki ,  a  w ę c  poby t  w 
\Varszawie,  Częs tochowie,  Chorzowie  
(k ró le w sk ie j  Hucie) ,  k r a k o w i e  i Mości- 
cacii. S p r a w o z d a n a  te o b ra z o w a n e  b y ­
ły liczneiii i  p a m i ą t k a m i  przyw iezionemi 
z wycieczki ,  u r o z m a ic a n e  k ró tk iem i  o-pi 
sami  ja k ic hś  h u m o r y s ty c z n y c h  w y p a d ­
ków' i wypadeczków z wycieczki ,  k tó r e  
n ie raz  wywoła ły  na sali  g łośny  i weso­
ły śmiech  zeb ranych .  Ko\, nocześni-e je- 
u n a k  o p o w i a d a n i a  te ogrzane  b y ły  go- 
r acemi  ucz-nciaini z a chw ytu  i radośc i  
przebi ju j i jcemi  się w k ażd em  n iem al  s ło ­
wie.

Wszyscy pre legenc i  byli t ak  prze jęci  
do> głębi treści;; swo ich  w rażeń  i przeżyć  
z wycieczki  że n ie raz im głos więzmjł  w

najlep ie j  o tern, c-o nazaws ze  u tkwi io  w 
du sz a c h  tych ludzi.  W es tc in i ie m om  id ą ­
cy 111 z p ię kni e  u d e k o ro w a n e j  sceny na 
Widownię towarzyszyły  r ów ni e  częste 
w es t chnie n ia  i okrzyki  o db yw a ją c  
wpros t  o d w r o t n ą  pouroż ,  z w idowni  ku 
pre legento m.  A 0111 p rzy tacza l i  szereg 
obrazów o dalekiej ,  a tak ha rd zo  k o c h a ­
nej  Polski ,  p o r ó w n u j ą c  ji  z o b ra z a m i  r ó ­
wnie ko ch an e j ,  clioc ubogie j  Uras ławsz-  
czyzny.  Podk re ś la l i  s tale se rdeczną  goś­
cinność  z ja k ą  witano- ich wszędzie gdzie 
tylko przyb yh .  Ale z a p e w n e  na j m oc ni e j  
i z i m  powie dz eni em jednego  z preleg. 
było- „T eraz  dopiero  pozna łem,  jak  n a ­
p r a w d ę  wielką,  bo g a tą  i po tę żną  jest  Pol  
ska,  k tó rą  k o c h a m  tak  bardzo ,  że golów 
jes tem dla niej  w każde j  chwil i  oddać  
swe życie“ .

Gorące ok rz yki  i h u r a g a n  oklasków 
na  sali były odpowiedz ią  na to z duszy 
p łyn ące  oświadczenie.

Olo .-.kulki n ieocenione j  inicjatywy 
Minis te rs twa  Ko mu ni kac j i ,  in ic jatywy,  
dobrze  zuży tk o w a n e j  p rzez  za rząd  Z. S. 
w Brasław iu niety le dla celów i n f o r m a ­
cyjny cli, j ak  .i y cl iowaw czycli.

Po tej  części  po w a ż n e j  n a s t ąp i ł a  dru  
ga część wieczornicy ,  ale bardz ie j  już 
ruchl iwa ,  ob e jm u ją c a :  śpiewy,  tańce,  we­
sołe monologi ,  gry towarzyskie?- i 1. p. 
Nas t ró j  był  t ak  przemi ły ,  że wszyscy 
obecni  opu szcza jąc  po  ki lku godz ina ch  
salę,  żałowali ,  że to już  nadszedł  n i e o d ­
stępny'  koniec .  L. M.

Płk. Dr. Dobaczewski prezesem 
K. S. Zw. Strzeleckiego

w c z o r a j  w loka lu  oddz ia łu  Ni 1 
Związku  s t r ze leck iego  ounyio się waine  
ze h i a m e  iviuuu ap o r to w e g o  z.wiązku 
a i rze ieek iego.

Zebrame zagaił prezes ustępujących  
włauz sportowy en iurzeica, utonę wynra 
lic zostały tymczasowo, płk. ilr L. Do- 
oaczewski przedstawił w głów nych zary 
sacli charakter i ceł pracy sportowej  
strzelcowi, którzy dązyc pow inni mety i- 
ko uo uzyskiwania reko idow ych  w yn i­
ków, ale w pierwszym  rzędzie szerzyć  
jak najszerszą propagandę spurtu i wy- 
ciiowaina f izycznego.

Do stołu prezydjuliiego poproszono:  
in; k esm ew jk iego , kpt, U/Ojja, a na se ­
kretarza p. M amuktewicza. aprawozda-  
me zarząuu odczytał p. Audak, a suarb- 
m ka p. Dęhowski. Sprawozdania zosta­
ły jeuiiogłośnie przyji.ie, a wniosek k o ­
misji rewizyjnej pos awiony przez kpt. 
Kómga przyjęto przez aklamację, wyra- 
ając w ten sposoo  absoiutot jum Ustę­

pującym władzom.
O m ó w io n o  również  szczegółowy'  

p l a n  p r a c y  n a  r o k  lt ida i t ak  w sekcj i  
m o to c y k lo w e j  p r o j e k t o w a n e  s ą  n as t ępu  
jijce im prezy  raid po  W ileiiszczy’żnie, za 
Wody w g i m k h an ie ,  wyścigi  torowe,  ra id  
\  . d n o  —  L rodno- — Dia łys tok  —  G rod ­
no  —  Wilno,  r a i d  do Kielc, n o cn y  ra id 
w okol ica '  Ii Wi lna ,  p o g o n  za nseiii ,  ra id  
d a  Czechos łowacji  i do Łotwy.  Sekc ja 
ko la r s k a  ma  również  bo ga ty  p r o g r a m  
b rać  udz iał  we wszys tk ich  im p r e z a c h  wi 
lenskich ,  zo rg an iz ow ać  r a i d  kola rski  do 
Kielc, a W'yscig do Grodna ,  o raz  przepro- 
wadz ić  wyśc ig i  to ro we  n a  P i órom onc ie .  
L ekkoa t le c i  p r o j e k t u j ą :  s ta r to w ać  w bie 
gu n a r o d o w y m  3 Maja,  b r a ć  udzia ł  we 
wszys tk i ch  m i p r e z a c h  wilensKich,  s ta r  
t iwać  w p r o p a g a n d o w y c h  z a w o d a c h  w  
Oszmianie ,  rozegrać  n a s i ę p u ją c e  mecze:  
z Ognisk iem,  W iyS. Ś m ig ły m  i AZS Sek 
i j a  b o k s e r s k a  k łaść  ma  nac isk na  p r o w a  
dzenie  r a c j o n a l n y c h  t ren ingów,  a w n a j ­
bliższej  p rzyszłośc i  rozeg rać  m ecze  z 
AZS., W KS. i ŻAKS Wzią ć  udz ia ł  w 
ogolnycl i  z a w o d a c h  s t rze l eck ich  o  m i ­
s t r zos tw o Polski .

W  po zo s ta ły ch  se k c j a c h  rozwi jać  się 
będz ie  również  p r a c a  o n a k r e ś lo n y m  zgo 
ry  p ro gr am ie .

P o  przy ję c iu  nowego  s t a t u t u  pr zys tą  
p iono  do w y b o r u  nowego zarządu  W y ­
nik i  s ą  n as t ęp u ją ce :  p rezes  — płk dr.

E ugen jusz  Dobaczewski ,  wiceprezes  —  
pp łk  Szwcjke,  wiceprezes II —- por .  J. 
Uostkiewicz,  cz łonkowie  z a rządu ,  por.  
Pawłowicz ,  inż. Leśniewski ,  Urniaż,  
Dem bowski ,  por.  I Wańkowicz i Staniu-  
ku-wicz Do komis j i  rewizyjne j  weszli:  
inż. Kru kowsk i ,  liacz. Matl i jasz,  nacz.  
W. Rylel,  inż. Ja now icz  i dyr.  Krauze.  
W sk ł ad  są du  h o no row ego  weszli,  kpi .  
Ożog, B ud ak ,  Znajdz ie łowski ,  WTojewódz 
ki  i Tom aszewski .

K ie ro w n ik a m i  poszczególnych sekeyj  
m i a n o w a n i  zoslal i :  kpt.  Z iu lk iewicz  •— 
mo to cyk lo w a.  Ł a b u ć  —  ko la r s t w o i na r  
ty, KałeiWki —  boka. Ntaniukiewicz  —  
Jekkoalłeły'ka.  Przem ys ła w  Nieciecki  —  
kroni ka rz .

W a l n e  zebran ie  nada ło  n a s t ę p u ją c y m  
cz łonk om  m i a n o  założyciel i  K. S. Z w 
St rzeleckiego:  płk.  dr.  E. Dobaczewski ,  
kpt .  Kónig, insp.  L. Izydorczyk ,  inż. J a ­
nowicz,  inż Krukowski ,  inż. kuk ln isk i .  
por.  Gostkiewicz,  Mazur,  Dembowski ,  
po r  Pawłowdcz.  Łabuń i F r a n k

Zebrani  przez ak la m a c je  wyrazi l i  po 
dz ięk owan ie  płk.  dr.  E. Dobaczewskie-  
mu za . sprawne pr o w a d z e n ie  zebrania .

Strzelecki Sztafetowy Rajd 
Narciarski

J u ż  'd u r n ie  akcja  p r z y g o to w a w c z a  d o  Rui Au 
.A Y s c l io d n ie g '“ w e  w s zy stk ich  p o w ia ta c h  przez  
który Itędzie p rzech od zi ła  jest  w pe łnein  lem pie .

l in ia  1 styczn ia  w y r u s z y  z Drui sz ta fe ta  s lrze  
leeka  p rzech o d zą c  przez p o w ia ły :  bras ław sk i ,  
(Iz iśnicński, wile.jski i n io lod eeza i isk i  na grani  
r y  w u j .  iniw ag ró d zk ieg o  przek aże  ią s le ze leo in  
P odo i  ręgu N o w o g r ó d z k ie g o ,  którzy następ n ie  
k n i i y n u j ą c  r o zp o czę te  d z ie ło  sk ieru  ją w  stront; 
południu ,  aż ttd g ran icy  R u m uń sk ie j .

Celem tego  w y c z y n u  s p o r to w e g o ,  jest  rozlm  
tizenie z a m i ło w a n ia  do u p ra w ia n ia  turystyk i  nar  
ciarsk ic j ,  o raz  n a w ią z a n ie  łą czn o śc i  z sąs ied  
n iem i o d d z ia ła m i ,  s tw ierd za ją c  ró w i io czcśn ir  ży 
w c n c - ś ć  spor lu  n a rc ia rsk ie g o  w  od d zia łach  Zw. 
Strze leck iego .

Zawody strzeleckie
2.r> li. m. o d b y ły  się IV Z a w o d y  S t rz e le c k ie  

Zw. Pod-ot. l icz .  O k r ę g u  W i le ń s k ie g o .
l)o  zawodc»w s ta n ę ły :  1 —  zes])óf 1 pp. 1 .cg.,

2 —• zespoły ' 5 pp .  I-eg., 1 -  z e s p ó ł  Z. S. p o w .
G ro d z k ie g o .  1 —  z e s p ó ł  P  k  S., 1 —  z e s p ó ł  P. 
T. (i. „ S o k ó ł" ,  1 -— z e s p ó ł  K. P. W 2 —  zespo  
lv  Zw P o d o i .  Rez. i 1 —  Zw. Rezerw is tów-.

S l re la i i ia  z o s ta ły  p r z e p r o w a d z o n e  z b ro i l i  
iłi. ka t .  d łu g ie j  n a  o d le g ło ść  00 m i r ,  (zesj iól po
3 z a w o d n ik ó w ) .

W y n ik i  były n a s t ę p u j ą c e :
a) z e s p o ło w o  z trzech postaw .

I m ie j s c e  i n a g r o d ę  p r z e c h o d n i ą  z d o b y ł  7w 
S t rz e le c k i  p k t  850 n a  900 możliwye-li.

II ln ie j s e s  z a j ą ł  ■ 5 p. p. I-eg, pk l ,  842 na  
'. 00 m o ż l iw y c h .

III  m io jsg c  z a j ą ł  —  P K S .  pk l .  8.'!9 n a  900 
m o ż l iw y c h .

li) zes j io ło w o  z p o d sta w y  stojącej;
I m i e j s c e  i n a g r o d ę  i n d y w i d u a l n ą  d la  m i j l e p  

‘-zego zesj). z d o b y ł  / w .  Slrz .  —- p k t .  274 na  300 
nnożliwycli.

Tl m ie j s c e  z a ją ł  ■ .PI K. S. l>kt. 2(>9 n a  300 
ni ożli  w y  cli.

III m ie j s c e  z a j ą ł  —  5 p. p. l .eg. p k t .  203 n a  
200 m o ż l iw y c h .

e) w y n ik i  in d y w id u a ln e .
I m ie j s c e  p o r .  Szta j i  v,ski W i t o l d  ze  Zw. Slrz .  

pk t .  99 n a  100.
II  m i o k c e  p p o r .  W a s i l e w s k i  B o le s ła w  5 pp  

T.e" n k t  97 n a  100.
III m ie j s c e  sl. poś l .  Ignat-o-wicz P. Iv. S, pk t .  

97 n a  100.

KRONIKA ^ODCWRĘGU 
Z pow. brasławsklego

-  lN SPE K C .T\ M E R .  P. K. POItOKRĘCA .
Dn. 23 ut). ni. p r z y b y ł a  do  B ras^aw ia  K ie ro w n i  
c z k a  P r a c y  z P o d o k r ę g u  W d n o  nb. k e m p i s t o - :  
wa  k t ó r a  na  k o n f e r e n c j i  z p r e z e s e m  Z a rz ą d u  
Pow .,  K o m e n d a n t e m  P o w .  Z. S. i p. o. K la r .  
P r a c y  K o b ie t  P o w  o m ó w i ł a  p r a c ę  k o b ie t

D n ia  24 h .  m. p r z e p r o w a d z i ł a  in s p e k c j ę  w 
m i e j s c o w y m  z e s p o le  żi ń s k łm  Z. S i n a s t ę p n i e  
tego  s a m e g o  d n i a  w z e s p o le  ż .eńskim  w  D ru i .

—  SIORÓIłKA. D n ia  17 uli. m .  o d b y ło  się 
W a l n e  Z e b r a n i e  O d d z ia łu  n a  k t ó r e m  w y b r a n o  
n o w y  Z a rz ą d ,  u c h w a lo n ió  i o m ó w i o n o  p r o g r a m  
p r a c y .

P o d o d d z ia ł  Nłobódka. Dn. 21 uli m. o d b y  
la się z l i ió rk a  św ie t l i c o w a  z l i c r b a lk ą ,  n a  k t ó r e j  
Kom. P o w i a t u  Z. S. w y g ło s i ł  p o g a d a n k ę  i od  
ś p i e w a n o  sz tjreg p ie ś n i  sit.i-zele,ckich i legj-oino- 
w y eh .  P r z y  p o d o d z ia l e  o r g a n i z u j e  się zespó l  
Żeński  Z. S. i , . s l r z r l o / y k ń w  ‘.

JODY. D n ia  .18 uh .  m . od l iy ła  s ię  o d p r a  
w a  R e fe re n d ó w  Wy< li. Ob. O d d z ia łu  J o d / k i e g o  
w J o d a c h .  K o m e n d a n t  O d d z ia łu  Oli. G a m a  w y g  
lo s i ł  r e f e r a t  p. 1. .Z a d a n ie  Z. S w  d o b ie  oboc 
n e j “ i K o-m endant  P o w i a t u  Z. S. -om ówił  p r o g ­
r a m  i m etody '  W y t l i .  O b y w a te l s k ie g o ,  p o z a t e m

o w i a n o  s z e re g  s p r a w  o r g a n i z a c y j n y c h .
P o  o d p ra w ń e  R e fe r e n c i  W \ ’ch. Ob. z łożyli  

p r z e r z e c z e n ic ,  k t ó r e  -odebra ł  K o m e n d a n t  P o w ia  
Iowy. W  g. 17 do  18,30 o d b y ła  się w ie c z o r n i c a  
s t r z e l e c k a  n a  k t ó r ą  zło-żytv s ię :  p o g a d a n k a  Ko 
m e m l a n ł a  P o w i a t u  Z. S. i śp ie w  u n i s o n o  po łą  
o z o n y c h  p o d o d d z ia łó w  (m ęsk i  i ż eń s k i ) .

Przyrzeczenie strzeieck‘6 w Nowej Wilejce
25. 11. r . b .  w  N o w e i  W i lc j c o  o d b y ła  się u r o  

c z y s to ś ć  O d d z ia łu  Z. S. —  s k ł a d a n i e  p r z y rz e c z e  
n ia .

\V  g o d z in a c h  p o r a n n y c h  m ę s k i  i ż e ń s k i  od 
d z i a ł  Z. S. u d a ł  s ię  do  g a r n i z o n o w e g o  k o śc io ła ,  
g d z ie  s ię  o d b y ło  n a b o ż e ń s tw o .  W  c z a s ie  kaizania 
w s k a z a ł  k s i ą d z  k a p e l a n  n a  zas łu g i  i d o n io s ło ś ć  
pras?. O rgan izacj i , -^za -rów no w d z ie d z in ie  w y s z k o  
lw r ia  jak  i w y c h o w a n ia .  IM n a b o ż e ń s t w i e  u d a ł  
się o d d z i a ł  do  r e j o n u  k o s z a r  4 k o m p a n j i  g dz ie  
o d b y ta  się u r o c z y s to ś ć  s k ł a d a n i a  p r z y rz c c z i  n ia  
s l r z e le e k ie g o .  O p r ó c z  s t rżo lców  w zię ło  u d z i a ł  
w u r o c z y s to ś c i  s p o łe c z e ń s tw o  z N. W i le jk i ,  i i au  
c z y c ie is tw o ,  z a p r o s z e n i  gośc ie  o r a z  w o jsk o .  
R a p o r t  o d e b r a ł  p. p łk .  K o rw in -K o s s a k o w s k i ,  d o  
w ó d e a  8f> p. p. od  p. m j r a  4 ai iaczy ń sk ie g o  Ta-de 
usz ;  p r e z e s a  O d d z ia łu  Z S. N. W i le j c e  N a  
s t ę p n ie  z a b r a ł  g ło s  p r z e d s t a w i a j ą c  z a d a n i a  p r a  
cy  o r g a n i z a c y j n e j  o r a z  o d p o w ie d z i a ln o ś ć  za wy 
chow  a n ie  d la  P a ń s t w a ,  s p o łe c z e ń s tw a ,  d lu  po.1- 
s k ie j  k u l t u r y ,  w y r o l i i e n ia  ]Kiczncia olm-wiązko 
w ośc i  bairnośoi  s p o łe c z n e j  o r a z  p o e z im ia  ę>dpo 
w ie d z ła ln o ś c i  za  sw e  p o s t ę p o w a n o  n i k t o r e m  
ł o  p o w i n n i  s t r z e lc y  o p i e r a ć  W e  w a l o r y  m o i  al  
n e .  z b l i ż a j ą c  »h do  u l - a h i ,  k tó r e g o  p r z y k ł a d e m  
b y ł  w ie lk i  T w ó r c a  O rg a n iz a c j i .

T r z y k r o t n y m  o k r z y k i e m  n a  cześć  P a n a  P r e  
z y d e n ta  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j  i P i e r w s z e g o  
Komendanta Żw. s t r z e l e c k i e g o  k o ń c z y l i  s t r ze l
cy  pel d o w ó d c y  p u łk u .  P o  -o d eg ra n iu  h y m n u  k ló r e g o  w esz l i  p. pp łn  O b e r l y ń s k i  To
n a i  .d o w e g o  p r z e z  o r k i e s t r ę  85 p. p. m ó w i ł  k o  85 p. p. jaik-d P re z e s  K oła ,  p. j>]itk. Climi
i n e n d a w t  ,,ow u d u  p. B a n io  A n to n i  o z n a c z e n iu  D-e.a 13 P u ł k u  T iłanów  o r a z  p. p p łk .  Zbiin e n d a n t  pow la tu  p. . . . .
p r z y r z e c z e n i a  s t r z e le c k ie g o  i ż y c z l iw e m  popa-r

c iu  D ow ó d z tw ia  85 p. p. k t ó r e m u  o d d z i a ł  zaw­
d z ię c z a  s ła ły  r o z w ó j  i za inU  r o s o w a n łe  s p o ł e c z n i  
slw-a. Na za-kończen ie  w-zniósł o k r z y k  n a  cześć 
d o w ó d c y  80 p u ł k u  p. p p łk .  K o r w in -K o s s a k o w  
sk ie g o  o r a z  P u ł k u  S t rz e lców  W i le i j s k i r h ,  poczen i  
p. m j r .  T abaezy i i .sk i  w g o r ą c y c h  s łow a c l i  a p e lo  
w a ł  do  s trzelców- o d a l s z ą  o w o c n ą  prasę.-  Z a z n a  
cza. że  po  z ło ż e n iu  p r z y r z e c z e n i a  z y s k u j ą  p e łn ię  
p r a w  o r g a n i z a c y j n y c h  w  Z. S. i s ł ą d  w y n i k a j ą  
p e w n e  k o n s e k w e n c je .  P r z y r z e c z e n i e  o d e b r a ł  Ko 
m o n d n n t  P o w i a ł o  a p o  njieru o r k i e s t r a  o d e g r a  
ła h y m n  s t r z e le c k i .  P o  częścń o f i c j a l n e j  w szy  
scy  u d a l i  się do  św ie t l icy ,  g d z ie  p r z y g o t o w a n e  
l .y ło n a k r y c i e  d o  o b i a d u  s t r z e le c k ie g o ,  z-o-rgani 
z o w a n o g o  p r z e z  85 p. p.  i Z a r z ą d  O d d z i a ł u  Z 
S Do s to łu  z a s ie d l i  p. p p łk .  K o r w i n - K o s s a k o w  
ski, p. m j r .  T a b a c z y ń s k i ,  l iczn i  p r z e d s t a w ic ie le  
k o r p u s u  o f ic e r s k ie g o ,  p r z e d s t a w ic i e l e  w ła d z  
s t r z e l e c k ic h  Z a r z ą d u  O d d z ia łu  i p o w i a t u ,  n a u -  
c-zycielstwo, z a p r o s z e n i  gośc ie  ze  s p o łe c z e ń s tw a  
X. WiMejki, s t r z e lo z y n ie  -i s t r z e lc y .  W  c z a s ie  
o b ia d ,  p r z y g r y w a ł a  o r k i e s t r a  s t r z e l e c k a  o r a z  
ś p i e w a ły  s t r z i t e y n i e  i s t r z e lc y .  O b e c n y c h  b y ło  
p r z e s z ło  100 o só b  Xa z a k o ń c z e n i e  od l iy ła  się 
o g ó l n a  z a b a w a  t a n e c z n a

Z a z n a c z y ć  n a le ż y ,  że do  p r z y r z e c z e n i a  by l i  
s t r z e lc y  d o p u s z c z e n i  p o  p r z e e g z a m i n o w a n i u :  ich 
z p rzedm io tów -  p r z e w i d z i a n y c h  r e g u l a m i n e m .

W  r o k u  b i e ż ą c y m  z o r g a n i z o w a n o  tu  K oło  
' rzy ja -c ió ł  Z. S. O d d z ia łu  Z. S, w  X, W i l e j c e ,  do

T o m a s z  z 
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Nowy prezydent senatu 
w, m Gdańska

A r tu r  K a ro l  ( i m s e r .  w y b r a n y  p re z y d e n to m  
fteuiaiLu griańsKiogo, n a  m ie j s c e  d r .  U a u s c h n in g a .

Na m arynesie likwidacji 
analfabetyzmu

Vkcja l ik w id a c j i  a n a l l a b e l y  z m n  k s i ą ż k o w e g o  
p o z y s k a ł a  w ie lu  e-nluzja.lów- z a r ó w n o  w s z e r e ­
g a c h  c z ło n k ó w  w s z y s tk i c h  |> rawic p o w a ż n i e j ­
sz y c h  s t o w a r z y s z e ń  i z w ią z k ó w  j a k  . rów nież  i 
ludz i  n-ie.słu-wa-rz.yszio.nycli.

Z n a l a z ł a  się ,j e d n a k ,  j a k  to  z r e s z tą  u  n a s  
częs to  b y w a  i g a r s tk a ,  s c e p t y k ó w  k t ó r z y  s i a r a  
j ą  stię s z e rz y ć  n i e w ia r ę  w  s k u te c z n o ś ć  p o d ję t e j  
p r a c y  Między in n e m i  w y r a ż a j ą  p r z ek o n a in ie ,  że  
lnuu-zasnie jedn-mslkowe ana l la ibe tów  p r z e z  r z e ’- 
szz? ludzi  z a w o d o w o  n i e p r z y g o t o w a n y ' l i  n ie  m o ­
że, d a ć  poży ty  w n y c h  wy n ik ó w .

A r g u m e n t  ten z a w ie r a  ty lk o  p ozory  s lu s z n o ś -  
ei, dośw ie -dczen ie  z p r z e sz ło śc i  n i e d a l e k i e j  bo  z 
o k r e s u  n iew o l i ,  m ó w i  n a m  z u p e łn i e  coś  in n u e -  
go:  s z e re g  p o k o le ń  w b. z a b o r z e  r o s y j s k i m  n a u  
kę  c z y ta n ia  po  p o l s k u  z a w d z ię c z a  n ie  z a w o d o  
w yin  n a u c z y c ie lo m ,  a j e d n o s tk o m  m e to d y c z n ie  
n i e p r z y g o t o w a n y m .  P a m i ę t a j m y ,  że  w  p r o g r a m i e  
s z k o ły  r o s y j s k i e j  j ę z y k  p o l s k i  nie  b y ł  u w z g lę d ­
n io n y  c a ły  w ięc  c i ę ż a r  i o b o w ią z e k  n a u c z a n ia  
dz iec i  po  j io K k u  s p a d a ł  n a  r o d z in ę .  I z d u m ą  
należy- silwierdz-ić, że  o b o w ią z e k  len  ro d z in y  p o l ­
sk ie  go-dnie spełniły

S k o ro  w«';c n as i  d z i a d o w i e  bez  z n a jo m o ś c i  
z a d a ń  m e t o d y c z n y c h  p o t r a f i l i  n a s  n a u c z y ć  c z y ­
tać  (i to d o b r z e  czy tać ) ,  lo  n i e m a  p o w o d ó w  do  
p o w ą t p i e w a n i a ,  źe  i m y  a  n i iem n ie jsze m  p o w o  
d z e n ie tn  p o t r a f i m y  n a u c z y u  a n a l f a b e t ę .

T y tk o  t r a k t u j e m y  ten  w y s i ł e k  j a k o  w ie lk ie j  
w a g i  obn-wiązek n a r o d o w o  —  p a ń s tw o w y .

N a s u w a  się z a t e m  p y t a n n y  czy  w a l k a  z a . ia l  
l a b e ty / .m e m  k s i ą ż k o w y m  n ie  n a p o t k a  n a  ż a d n e  
t r u d n o ś c i .  N ies te ty  t r u d n o ś c i  b ę d ą  i to  d o ś ć  po 
w a ż n e ,  a le  n i e  n a le ż y  ieli s z u k a ć  a n i  w  b r a k u  
c h ę tn y c h  d o  n-attezania, n i e i tm ie j ą e y c h ,  a n i  też 
w niej- i-zyjgołowaniu m e t o d y c z n e m  s z e re g ó w  żoł 
n ierzy  o ś w ia ło w y c h .  T r u d n o ś c i  t k w i ą  z zdek-on 
spłcowan-i ii  a n a l f a b e tó w .  S z k o ła  p o l s k a  w o k ­
r e s i e  sw e g o  17-l< tn ie g o  ' f s t n i e n i a  wiii-lę pracy ' 
w ło ż y ła  w w a lk ę  z a n a l f a b e t y z m e m ,  w s z y s tk ie  
w y s i łk i  j e d n a k  r o z b i j a ły  się o n i e c h ę ć  a n a l f a  
b e tó w ,  k tó rzy  n a  k u r s y  d la  d o r o s ły c h  p r a w i e  
się  n ie  zg ła s z a l i .

Z g ło s zeń  e l ię tnye l i  do n a u c z a n ia  m a m y  1). 
w ie le ,  n -r toroiasi  z n ik o m a  je s t  i lo ść  z g ł a s z a j ą ­
cy c h  się p o  n a i rk ę  a n a l f a b e tó w

J a k i c h  . ś rodków  n a le ż y  użyć ,  by- f i-miljo-nowa 
m a s a  j a k o  p r z e d m i o t  o d d z i ia ty w an ia .  z o s ta ła  
z j e d n a n a  d la  p o d ję t e j  a k c j i  z l i k w i d o w a n i a  ana !  
f a b e l y z m n ?

Na p i e r w s z y  p la n  w y s u w a  się k o n i e c z n o ś ć  
p r z e p r o w a d z e n i a  e w id e n c j i  a n a - l fa b e tó w  p rz e z  
w s z y s tk i e  s łow ąjz .y .szcn ia  i zw ią-zki w s w o ic h  
w ł a s n y c h  s z e r e g a c h  i o d d a n i e  k a ż d e g o  n i e m n i e  
j ą c e g o  p o d  o j i ie k ę  u m i e j ę t n e m u  W  len  s p o s ó b  
w c i ą g u  je d n e g o  czy  p a r u  la t  n ie  b ę d z i e  a n i  jed  
n e g o  a n a l f a b e t y  w ś ró d  l i c z n y c h  r z e sz  lu d z i  zor  
g a n i  zerwanych.

Z n a c z n a  w ię c e j  k to p o ł u  p r z y c z y n i ą  n a m  a- 
na l fah ee i .  p o z o s t a j ą c y  p o z a  w s z e lk ie g o  r o d z a j u  
slow a-rzy-s-zoniami.

Jedynym i ś r o d k i e m  d o  z d e k o n s p i r o w a n i a  lej 
masy- a ń a ł f a h e l o w  je s t  p o w o ła n i e ,  n a  w z ó r  o p i r  
k i tnow  s p o łe c z n y c h ,  o p i e k u n ó w  o ś w ia t o w y c h  do 
w y s z u k iw a n iu  a n a l f a b e t ó w .  T e r e n e m  d z ia ł a n i a  
l a k i e g o  o p i e k u n a  m a g .a b y  b y ć  u l ic a ,  j e d e n  lu b  
k i lk a  d o m ó w  o w ię k s z e j  l i czb ie  lo -ka to rów  P o  
p r z e p r o w a d z e n i u  e w id e n c j i  o n i c k u n  sk ła d a łb y  
w y k a z  a n a l f a b e t ó w  w  sw o im  s t o w a r z y s z e n i u  lu b  
zw-iązku, g dz ie  k a n d y d a c i  d o  n au e .z a n ia  p r z y j  
m owali-by  p o s z c z e g ó ln y c h  a n a l f a b e t ó w  w za leż  
nośc i  o d  b l i s k o ś c i  m ie j s c a  a m ie s / .k a n ia .  W  w y 
pad-ku n i e d o s ta te c z n e j  iośoi z g ło s zeń  do  n a u c z a  
n ia  na  t e r e n i e  k tó r e g o ś  z e  s tow arzy -szeń  n a le ż y  
zw ró c ićp s ię  d n  P o l s k i e j  M a c ie rz y  S z k o ln e j ,  k tó  
-t ą . p o s i a d a  j u ż  j>rtkaźną l iczbę  k a n d y d a t ó w  do  
n a u k i  a n a l f a b e t ó w .

W s z y s c y  lu d z ie  d o b r e j  w o l i  k t ó r z y  w  j a k i ś  
sp o s ó b  p r a g n ą  s ię  p r z y c z y n ić  do  zw-ycięs lwa \v 
w a lc e  z a n a l f a b e t y z m e m  m o g ą  n ie  c z e k a ją c  n a  
ich pow-ałn ie  p r z e z  l e n  czy in n y  Z a rz ą d ,  p r z y ­
j ą ć  n a  s ie b ie  r o l ę  o jń o k u n ó w  o ś w ia to w y c h  p rz e  
p r o w a d z i ć  e w id e n c ję  abailfab 'e tów m i e s z k a j ą c y c h  
w  j e d n e m  lu li  k i lk u  d o m a c h  i w y k a z  z ło ży ć  w 
b i u r z e  Polski* j M a c ie rz y  S z k o ln e j .
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K U R J E R  S P O R T O W Y
Za k i lka  dni,  bo' już 8 gr udn ia ,  W i l ­

no .-itanie się t e renem Walki bokserskie j .  
Tak ł k ‘ sk łada,  że w al ka  o d b y w a ć  się bę 
dzie m e ty lk o  na  r ingu,  ale rów niez i p rzy  
z ie lonym  ( cz a rny m  zw y kły ni) stole.

P i e r w sz eń s t w o  n ie ch  m a j ą  z a w o d n i ­
cy, a p o te m  „ m e c e n a s i 1-.

Zawo dn icy  wr sobotę  m a j ą  rozeg rać  
rnecz z r e p re z en ta c ją  W a r s z a w y .  Skład 
s toncy,  który podawal i śmy '  w sobotę nie 
jest  sp ec ja ln i e  silny. W ilnianie,  w ygrać  
nie wygrać ,  a z r em is ow ać  p r z y  pew ne j  
dozie szczęścia mogą ,  zwłaszcza jeżeli 
nie o d d a d z ą  an i  j edne go  p u n k t u  walko­
werem .

Nie wie m dlaczego W iln o  chce zrezy 
gnow a t  z walk i  w wadze  ciężkiej .  Jes t  
przecież  u nas- Dziuresko.  Czemuż Dziu- 
re sko  n ie  chce  walczyć z Mizersk .m któ 
ryr p a m ię ta  ch y b a  jeszcze dobr ze  ciosy 
W oj tk ie w ic za  z czasów' gdy Mizerski  
walczył  w ś redniej .

Z adani e  bok ser ow nie jest  zbyt  ł a t ­
we. Ustal ić w yn ik  zaszczytny  m o ż n a  b ę ­
dzie jednak .

Pr aw ie  zaraz  po  meczu  odbędzie  się 
w alne  n a d z w y c z a jn e  zebran ie  W ii. Okr .  
Zw. Boksersk iego  z wmioskiem ro^wi ązu  
jącyni  ok rę g  wileński .  Zeb ran i  zaszczyci  
ob ecnośc i ą  de legat  P.  Z, B.

T rzeba  przyznać,  że zadan ie  „mece- 
n a s o w “ boksu  jes t  t ru dnie j sze  i o wiele 
po wa żn ie j sze  niż zawodników' ,  b t a w k a  
tej walk i  jest  da le ko  wyższą,  a m a  ona  
znaczen ie  ogólne,  już  n ie ty lko  b o k s e r ­
skie,  ale w'ogóle spor tow e.

Niepo roz umie nie  między O Z. B., a 
P. Z. B. w yn ik ło  przecież  na  tle s t o s u n ­
ku  cen t ra l i  do okręgu .  .Stosunek ten d o ­
tychczas  był  niestety'  j e d n o s t r o n n y  W il ­
no p łac i ło  tylko s k ł a d k i  cz łonk ow sk ie  i 
na czas za ła twia ło  k o r e sponde nc ję ,  a P. 
Z. B. nie my ś l a ł  o Wi ln ie  wcale,  n a w e t  
wówczas  gdy wi ln ia n ie  wyciągnę li  rękę  
z p r o ś b ą  o oOO zł. Nie! O to by łob y  za 
dobrze,  zęby W i lno otrzy mało  500 zł

My im posz lemy lepiej  de lega ta .  
Niech nasz cz łowiek  roze j rzy  się w sy tua  
cji. T a m  coś m u s i  być  w n ie p o r z ą d k u ?

Oto przy j eżdża  do W i ln a  s zano w ny  
de lega t  P. Z. B S a m o  przez się n a s u w a  
się myśl ,  że to przecież  już raz by ło  tak', 
że do W dna  p rzy je żdża ł  delegat ,  ale dele 
gat,  Po lsk iego Z w iązku  P ływackiego  p. 
sędz ia  T. Samaden i ,  I cóż on  z robi ł?  Nic.

Siedział  dw a  dni  w Wilnie.  Por óżni ł  
jeszcze ba rdz i e j  Wi ln o  z W a r s z a w ą  (P. 
Z P.) i w k o ń c u  ro zw ią z a n o  okręg  pły 
wacki ,  ale p ływ acy  (to dzielni  ludziej po 
wiedziel i  „n ie  d a j m y  się - i nie  dal i  się. 
Polsk i  Zw iązek  P ływa ck i  s k a p i t u lo w a ł  
(utonął ;  i n a d  decyz ją  przeszedł  do p o ­
r z ą d k u  dz iennego .

Chodzi ło  przecież  o a r t y k u ł  p i s a n y  w  
„ K u r je rz e  W i l e ń s k i m 11 i o u k a r a n i e  a u ­
tora  (mnie  —  J a r o s ł a w a  Niecieckiego —  
proszę  ba rdzo ,  s łużę pan o m ) .  *

D a j m y  j e d n a k  po k ó j  ża r to m .  P ł y w a ­
cki za t a rg  o „ d z i e n n i k a r z a "  nie o „kość"  
zak ońc zą  na  w a l n e m  zebran iu .  T y m c z a ­
sem p o m ó w m y  o boks erach .

Efektowny skok n i nartach

W  S z w a j c a r j i  r o z p o c z ę to  j u ż  se z o n  n a r c i a r s k i .

Zebran ie  bokserów będz ie  zapewnie  
nie tyle bu rz l iw e  ile rzeczowTe.

W referacie  usłyszymy z a p e w n e  k o n ­
k r e t n e  zarzu ty  P. Z. B. Us łyszymy za i 
con t ra ,  a p o te m  wyłoni  się dysku s ja  i 
może  prze jdz ie  n a w e t  di mons t racy  jny 
wn iosek  o ro zw ią z a n iu  ok ręgu

Czy wniosek  ten przejdz ie ,  czy nie 
prze jdz ie ,  to już s a m o  to, że znaiazl  się 
on na  p o r z ą d k u  dz i ennym,  niówu w y ­
raźnie ,  ze zaczyna  n a  szczęście kończyć  
się obo ję tno ść  sp or to w a  W ilna.

O, przy' z ie lonym s to l i k u  (nie znaczy  
to, że m a  być  n ie uczc iwa gra) można  
p r z e p r o w a d z ić  n ie je dną  w ażn ą  uchwałę .  
W e ź m y  p r z y k ła d  z N a p r z o d e m  —  jak  
ślązacy'  p rzefor sowal i  s w o ją  d r u ż y n ę  na 
ze b ra n iu  PZPN.  do  f i n a ło w y c h  walk  o 
J-igU

Przy  s tol iku  b o k s e r s k im  toczyć  się 
będą  na rad y .

W ilno chce  zdobyć  nieco w iększe 
p r a w a  niż dotychczas .

P łacenie  sk ładek  jest  konieczne ,  ale 
wówczas  korzys tne ,  jeżeli  jest w s p ó ł p r a ­
ca, bo inaczej  p ł acona  sk ła dka  s ta je  się 
h a raczem  kl u b y  wilfeńskie są w y c i e ń ­
czone.  Nie ma j*  one z czego płacić.  Wił 
no  bez celu nie może  płacić sk ładek ,  bo 
lepiej  za te p ien iądze  ku p ić  par ę  r ę k a ­
wic boksersk ich .

Nie jes t  to tak  tylko  w boksie,  bo pil

tralą tylko za jnnnocą  kw i t ó w  ojjhtco- 
nycli  składek.

WTilno dotyc hczas  było b a rd z o  „sol i ­
d ną  f i r m ą --. Pożycza l i śmy,  ale p łac i l iś ­
my. t e r a z  zaś m a m  wrażenie ,  ze z a b a ­
wa ta skonc zy ła  się.

Lwów zalega,  K rak ó w  zalega,  P ozna  i 
nie płaci ,  dlaczegóż w ięc W ilno m a  być 
ty m  genbd inc ne in  wiecznie le g i t y m u ją ­
cy m  się z jed ne j  s t ron y  k wiłem l o m b a r ­
d o w ym ,  a z drugie j  o p ła c o n y m  r a c h u n ­
k iem w związku  s p o r t o w y m

Zagadnie n ie  j towyższe jest  ba rd zo  
poważne .  Nie chcemy'  n ikogo  tuta j  d e ­
mor a l iz ow ać ,  n a m a w i a ć  do niej t łaeenia.  
Chodzi n a m  o e k w iw a le n l  ze s t r ony  
władz  cen tra lny  cli, chodzi  n a m  j i rzynaj  
mnie j  o z a c h o w a n ie  j t rzy jaznego s losun-  
ku ,  o z rozumienie  rzeczy.

Dość już  tego, że Wi lno  ciągle uwa 
żane  było za k o p c iu s z k a .  M usi my r o z ­
p oc ząć  p i a n o w ą  walkę  o większe p r a w a  
sjHirtowe, a w ów'czas n i ew ątp l iw ie  pod- 
nosić się będzie i jmziom sjiorlowy'.

P ie rw sz ym  juk gdyby  k r o k ie m  lej 
walk i  będz ie  właśn ie  sobotn i  występ 
b oks erów ,  k t ó r y m  życzymy by występ  
swój  przypieczę towal i  p o d w ó j n e m  zwy 
c i ęs twem:  na  r ingu  i p rzy  siole obrad.

J. N.

Kraków —  Berlin 1:0
W czoraj w  Berlinie odby] się  mecz  

piłkarski Kraków —  Berlin, który zakon  
czyi się wspaniałein zw ycięstw em  piłka 
rzy ki-ukow skieh 1 : 0.

Bramka padła w pierwszej połow ie  
gry. Walka była nadzwyczaj ciekawa.  
Niemcy starali sic za wszelką cenę ustali, 
przynajmniej w ynik  rem isow y, ale im  
się to nie udało, gdyż zespół Krakowa  
grał b. dobrze.

Jest to sw ego rodzaju rehab.litaeja  
sportu polskiego w Niemczech.

Warta —  Berlin Obersperel 
1 4 : 2

W czoraj w programie uroczystości  
jubih nszowyeh 10-lccia Warty poznań­
skiej odbył się mci z bokserski p ięścia­
rzy W arty z bokserami z Berlina Obers­
perel.

Mecz zakończy! się wspaniałein zw y  
cięstwem  W arty 14 : 2.

N iem cy wygrali tylko jedną walkę. 
Poziom  poznanczyków' bardzo w’ysoki.

Sukces W arty jest bardzo cenny. Cie 
szyć on pow inien  wszystkich sportow ­
ców' polskich.

Zawody bokserskie 
w Wilnie

W ezer a  j sze  z a w o d y  b o k s e r s k ie  w  sa l i  Ośrod  
ka W . F .  daty  n a stęp u ją c o  w y n ik i .

S p otk an ie  c l in i in a e y jn e  S an d le r  — B ag iń sk i  
b y ło  bardzo  c ie k a w e .  .Sędziowie sk r z y w d z i l i  n ie  
eo B ag iń sk iego .  O rzekli  o n i  i to j e d n o g ło ś n ie  
z w y c ię s t w o  Sandlcra ,  k tóry h\  ł s łab szy  w 2 pier  
v sz y c h  rundach, a le  le p sz y m  w osta tn ie j .

S p o tk a n ie  T alk i z Szozj p iórk iem  n ie  d a ło  
rezultatu .  W a lk a  z a k o ń c z y ła  s ię  re m iso w o .

C rl icz  w y g r a ł  p rzez  k .  O. z  W i łk o je ie m ,  Len  
. z n z r e m is o w a ł  z N o w ic k im ,  N il  w y p u n k to w a ł  
.Szym ańskiego ,  K o s s o w s k i  w y g r a ł  z Żyl ińskim ,  
a Igor p r z ep ięk n y m  s i e r p o w y m  z n o k a u to w a ł  
. .W ód ę" .

Igor z A. Z. S. jest  n a d z ie ja  p ię śe ia r stw a  
w ile ń sk ie g o .

S ę d z io w a ł  w r ingu  b. d ob rze  p. H o lo w n ia ,  
a p u n k ty o b l ie z a l i  pp. k u le ń sk i  i N o w ick i .

Garbarnia grała najbardziej 
fair

N a g ro d ę  T -w a  l  b e z p ie c z n i  „Patria"  dla dru  
żyny  l ig o w e j ,  gra jącej  na jbardzie j  fa ir  zd ob y ła  
w roku b ieżą cy m  Garbarnia.

D a lsz e  m ie jsc a  zajmuj:): Legja. W a rta .  R uch.  
W a r s z a w ia n k a  i t. d. Na o s t a t n im i  m iejscu  
znajduj:) s i ę  I raeo y ia  i P o d g ó r ze .

Słowem, ale nie ręką
■ N ow ojo rska  k o m i s j a  b o k s e r s k a  z d e c y d o w a ła ,  

że o d t ą d  s ę d z ia  r i n g o w y  b ę d z ie  m ó g ł  ro z d z ie ln e  
w adczącyc l i  p i ę ś c i a r z y  n ie  r ę k a m i ,  lecz  j e d y n i e  
s ło w a  mi.

Jeslii w a lc z ą c y  wie u s ł u c h a j ą  s łó w  s ę d z ie g o ,  
w ó w c z a s  s ę d z i a  w y d a ć  m o ż e  d e c y z ję  d y s k w a l i f i  
luijąe:).

Radjo propagatorem 
narciarstwa

R e f e r a t  S p o r t o w y  R a d  ja  W i l e ń s k i e g o  p o s t a ­
no  w i ł  •eozpoóząć  k a n i p a n j ę  p r o p a g a n d o w ą  s p o r  
tu n a r c i a r s k i e g o .  W  -tyin też  c e lu  z o s t a j e  w R a d  
j o  u r u c h o m i o n a  b e z p ł a t n a  p o r a d n i a  n a r c i a r s k a .

iPoradmia  u d z ie la ć  b ę d z ie  f a c h o w y c h  in fo i  
m a c y ]  d o ty o z ą c y c h  n i e t y l k o  s a m e j  j a z d y  n a  
n a r t a c h ,  a le  r ó w n i e ż  z a k u p u  s p r z ę t u  s p o r t o w i  
go,  s m a r o w a n i a  n a r t  i f. d.

W z i ą w s z y  p o d  u w a g ę ,  że  s p r a w y  te  są  b a r  
d z o  a k t u a l n e ,  a n i e r a z  . t r u d n e  d o  r o z w i ą z a n i a  
d la  p o c z ą t k u j ą c y c h  a d e p t ó w  s p o r t u  p r z e t o  t r z e  
b a  p r z y p u s z c z a ć ,  że  p o r a d n i a  c ie s z y ć  się  b ę d z i e  
p o w o d z e n ie m .

P o r a d n i a  c z y n n a  b ę d z i e  d w a  r a z y  w  ty g o d  
udu w  R a d jo :  w  p o n ie d z i a łk i  i c z w a r tk i  o d  g
l l  d o  14.

Z a p y l a n i a  k i e r o w a ć  m o ż n a  t e l e f o n ic z n i e  — 
1S— (>(> w z g lę d n ie  l i s to w n ie .  C odz iiennie  za ś  i n f o r  
migeje u d z i e l a n e  b y ć  m o g ą  t e l e f o n e m  1.3,78 d o  
g o d z  10 i od 15 d o  16.

W, s e z o n ie  z im o w y m  r e f e r a t  S p o r t o w y  R a d  
ja  W i l e ń s k ie g o  a a m i e r z a  o r g a n i z o w a ć  k u r s y  
d la  p o u z ą tU u ją c y ę h  n a r c i a r z y  —  r a d j o s ł u c h a  
gzy, k t ó r z y  b ę d ą  m o g l i  w y k a z a ć  s ię  k w i t e m  o p ła  
c o n e g o  a b o n a m e n t u  r a d jo w e g o .

Zebranie łyżwiarzy
O d b y ło  się w r z o r a j  w l o k a l u  W i ł .  T .  W  

za łam u je  S e k c j i  Ł yżw  ia r sk i i  j t ego  k l u b u  Z e b ra  
n ic  z a g a i ł  p r e z e s  W  R ó w ie ń s k i ,  a  n a s t ę p n i e  s p r a  
w y  r e f e r o w a ł  p. B u o z y ń sk i ,  ktć»ry j e d n o g ł o ś n i e  
w y b r a n y  z o s t a ł  k a p i t a n e m  s p o r t o w y m  ł y ż w ia ­
rzy .  Na s k a r b n i k a  za ś  p o p r o s z o n o  p. J a b ł o n o w ­
sk ie go .

S e k c j a  Ł y ż w i a r s k a  W il .  T. W .  w e s z ł a  j u ż  w  
p e r t r a k t a c j e  z p. d i  r A n d r z e j e w s k i m ,  k t ó r y  
o b i e c a ł  u d z ie l i ć  ł y ż w i a r z o m  s p e c j a ln e g o  p l a c u  
z w y ł ą c z n e m  k o r z y s t a n i e m  j i rzez  c z ł o n k ó w  S. 
Ł W il .  T .  W .

W. K. S. Śmigły przegrał 
ze bląskiem 1:5

Zamykają się drzwi do Ligi
( relefonem od własnego korespondenta)

w iiiiianic tracą się i zaczynają grać nerSY\ lĘTOCilŁOW  ICL. 1 m atowy m ecz  
piiKarski o wejście do Lagi rozegrany w 
•sw iętochłuwicuołi między Śląskiem, a 
W Ks. Śm igły zgromadził na ciasnym  
stadjonie .Śląska przeszło 5 tysięcy w i­
dzów, publiczność przybyło w oczcKiwa- 
niu sukcesu sw oich  faworytów i nie za ­
wiodła się w nadziejach bu wilnianie  
grali niżej swej toriny. Mecz stał Ha ni 
skini poziom ie  technicznym .

Drużyny wystąpiły  w następujących  
składach: Śląsk: Mrozik, Seifert, itry la I, 
l la iu is ik , Dom ski, Waluś, W ieueek, Sie- 
rou, Gutt, Bryła II, Sprus i Olbryeh, 
Y\ k.>. Ś m ig ły : Kuzynek, Maineeki, Cho­
waniec, W ysocki, Skowroński, Bilcwiez,  
Drąg, Zbroja, N aczu’ski, P aw łow ski i 
l lajtlul. Sędziował dr. Lustgartcn.

Już na sam ym  początku meczu atak 
wileński dochodzi z piłką pod bramkę  
Śląska, Naezulski z podania P a w ło w ­
skiego strzela pierwszą bramkę.

W KS. prow adzi przez dłuższy okres 
czasu. W alka toczy się równorzędna. Z 
chwili na chw ilę  ślązacy zaczynają sta 
wać się  coraz groźniejsi i pod koniec  
pierwszej połowy gry pada, strzelona  
przez eentr ataku Śląska, bramka do siat 
ki wileńskiej.

Do przerwy jest więc w ynik  rem iso­
wy 1 : 1 ,  ale katastrofa wisząca w powie  
trzu w yładow uje  sw oją  elektryczną siłę  
po przerwie.

Gracze Nłąska zat lięcani przez publi­
czność zrywają się  coraz częściej do wal 
ki, walka ta jest tak niebezpieczna, że

Prolekt Ośrodka W. F.
W  ł< n ie  w ład z  p a ń s t w o w o  —  s p o r to w y c h  po  

w sfa l  b a r d z o  c ie k a w y  p rojek t  p rzen ies ien ia  Io 
t alu O środka W . F. z  ul. L u d w is s r s k ie j  na ul.  
K ońską  —  d o  .Małej Sali  M iejsk iej .

W z w ią z k u  z tern , jak  r ó w n ie ż  i z innen i i  
“p r a w a m i  z w ią z u n e m i  z w y c h o w a n ie m  f izy cz  
c e n i  i sp o r tem  w W iln ie  bawit  w  u b ie g ły m  ty 
go d n iu  de legat  1\ (J. W .  F. kpt. dr R om an  Et- 
t ingier .

Sala  przy ul.  K oń sk ie j  jest  d a le k o  w ięk sz a  
o d  sa li  o b e c n ie  z a jm o w a n e j  przez  O środek ,  a 
ro  c i e k a w s z e ,  że  o b o k  tej  sa li  i s tn ie j e  sz ereg  
i- n !e jsz>eh  sa l ,  które m o g ły by  b y ć  d o sk o n a le  
w y k o r z y s ta n e  na k a n o e la r je  czy  to O środka W 
1’., czy  też poszezególinyeli  z w ią z k ó w  sporto  
wy eh.

W n o w y m  lo k a lu  n io ż n a b y ło b y  p o m ie śc ić

n o w o  eo ich gubi do reszty, bo oto bram  
ki zaezynają sypać się jak z rogu obii 
tośei Zawinia tutaj obrona W ‘\S .,  a 
zw laszeza t Jiowaniec, który gra b. sła­
bo.

.Śląsk prow adzenic zdobywa w 14 mi 
nucie gry z winy właśnie Chowańca, a 
potem w 80 m inucie  środek ataku strze 
la trzecią bramkę. W 31 minucie pada  
Czwarty goal, a w 39 ustalony zosta je wy  
■lik meczu 5:1. Ostatnia bramka padła z 
rogu, bila przez prawego łącznika.

W drużynie wileńskiej dobrze grał 
W ysoeki. Atak stracił głowę. Nie m ógł  
on poradzie z obroną Śląsku. Kuzynek  
chociaż puścił 5 bramek, to jednak w' 80 
procentach winy nic ponosi.

I jcmiiic oddziaływało na wilnian boi 
sko, ktorc b- ło bardzo krótkie, a i publi 
cznośe, która stała m c n a l  cały czas tuż 
za (injami autów cmi.

Tyle byłoby co do telefonu.
Od siebie m usim y dodać, że w ynik  

1:5 zgasił niemal zupełnie tegoroczne  
nadzieje na wejście tło Ligi. Zdaje się już 
nie ni pom oże nawet ewentualne zwy  
eięstwo 9 grudnia w spotkaniu rewanżu  
w em ze Śląskiem w Vi ilnie.

Tabelka przedstawia się obetn ie  na 
stępująco: 1) Śląsk —  2 gr. 3 pkt., 2)
Naprzód —  3 gr. 3 pkt., 3) WKS. Śmigły  
—  3 gr. 2 pkt.

Nie trzeba zapominać, że Śląsk proez  
spotkania z W KS. Śm igły ma jeszeze 
mocz z Naprzodem 10 grudnia, czyli, że 
Śląsk inoże jeszeze zdobyć 4 pkt.

r ó w n ie ż  P o r a d n ię  Lei u rsk o  —  S p o r to w ą  jak  ró  
w n ież  o t w o r z y ć  św ie t l ic ę  sp o r to w ą .

P r z e n ie s ie n ie  lo k a lu  jest  o b e c n ie  w o k r e s ie  
rea l izacj i .

Jes t  n ad z ie ja ,  że  pro jekt  ten z o s ta n ie  p o ­
party p rzez  w ład ze  W ycli .  F iz y c z n e g o  i P r z y sp o  
sr.-bicnia W o j s k o w e g o ,  a w ięc  przez  P .  U. W. 
F. i P. W . jak r ó w n ie ż  przez M iejski K om itet  
W-. F.

J a k o b y  in sty tu c je  te w y r a z i ły  już s w o ją  np 
robatę.  C hodzi  teraz  ty lk o  o u zg o d n ie n ie  szeregu  
s z c z e g ó łó w ,  które  o p r a c o w u j e  do  p rzed s ta w ien ia  
o d n o ś n y m  o rg a n o m  por. .1. P a w ło w ic z  —  Ko  
ir endaut  O środka W . F. w  W iln ie .

W  z w ią z k u  z p r z y ja zd em  d o  W i ln a  dr. kpt. 
R. K lting iera  W ił.  Okr. Zw. N arc iarsk i  p o k a z a ł  
mu s k o c z n ię  n arc iarsk ą  nu A n toko lu  oraz  lere  
ny n arc iarsk ie  w  R o w a c h  S a p ieży ń sk ich .

O lepszą dolę bokserów wileńskich
k a r z e  r ó w n i c /  u t r z y m u j ą  k o n ta k t  z cen-
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W sprawie żagli „Elemki“
O l w f w a S f r n y  n a s t ę p u j ą c y  l.sl

U i e J c r  S z a n o w n y  P a n i c  R e d a k to rz e !

"  z d n ia  38. 11 1S)!U r. p r z e c z y t a ­
łem  a i t y k u ł  z a t y t u ł o w a n y  l) laczcj»a n i c  szv
j c m \  e o l s k ic h  żafjli. r z v l i  p i c ś n  <> żaęliH-h „K łem  
k i ‘

J a k u  c z ło n ek  R a d y  G łó w n e j  L i ” i Moi k ic j  
i K olon ja j lne j  o zu ję  się w  o b o w i ą z k u  s p r o s to w a ć  
p o w a ż n e  n ie ś c is ło śc i  j a k i e  Sz. A u t u r  a r ty K u lu ,  
p o d p i s a n y  l i t e r a m i  l e s k i ” . p o p e łn i ł .

• k l e i n k a 1’, s t a le k  o  p o j e m n o ś c i  2a(XI to n u .  zo 
s â ł  z a k u p i o n y  licz o ż a g lo w a n ia ,  a w ię c  ż a " l e  

n ' e m o g ły  liy, p o r w a n e  w  c,z;«flie s z t o r m u  
k o ło  p r z y l ą d k u  A n k o n y .  - / l e j  p r o s t e j  p r z y c z y n y ,  
ze  ac.li n a  o k r ę c i e  n i e  b y ło .  Z a t e m  w ięc  ..Klein 
k a  n i e  svila się z b ó lu  n a  w z b u r z o n e m  m o- 
r z u  i c ię ż a ro m  n ie p o l s k i c h  żagli  sh a ń b io n i j  n ie
z o s t a ł a ”,

s,zvcie  żag l i  d la  .,E l e m k i ” p o w i e r z o n o  p r z e d  
s ię b io r s lw n  k r a j o w e m u ,  a m i a n o w i c i e  S to czn i  
i a c h to w p j  ,v (}dvni.  L ig a  M o r s k a  i K o l o n j a l n a  
jest p i e r w s z a  i n s l y ł u c  ją ,  k t ó r a  szyc ie  w i e lk i c h  
z a Rl' '{2ió00 m i r ”) p o w i e r z y ł a  k r a j o w e j  w y t w ó r  
l u - S to c z n ia  s p r o w a d z i ł a  w  ty m  c e lu  i n s t r a k l o  

° ' v z l ) a n j i .  k l ó r z y  n a u c z y l i  n a s z y c h  r o b o l  ni 
k ó w  k r o j u  i s z y c ia  żag l i  Dla p r z y k ł a d u  z a z n a  
<:z:u>1, iż p r z e d  p r z y b y c i e m  i n s t r u k t o r ó w ,  s z y j ą  

"cycb  n a  g o d z in ę  o k o ło  12 m i r  b i e ż ą c y c h  ro b o t  
ll lcy  n a s i  .szyli 2 d o  i? m i r  teraz, s z y ja  d o  7 
d f t r .  n a  g o d z in ę .  P ł ó t n o  n a  żag l i  d l a  n i n i e j s z y c h  
j e d n o s ł e k  t j a k  „ I s k r a ” lu b  „ H a r c e r z ” ) je s l  wy 
r a W a n e  w  k r a j u ,  p łó tn o  d l a  w ię k s z y c h  żaglow 

i j a k ie m i  są  n a r a z i ć  ..1 l e m k a ” i „ D a r  P o ­
m o r z a ” ) —  m o ż e  b y ć  w y r a b i a n e  w  P o lsc e ,  o ile 
f a b ry k i  b ę d ą  i m a ły  z a g w a r a n t o w a n y  zby t  t a k i e  
go p łó tn a .  Nu ż a g le  d la  . .E l e m k i ” z a k u p i o n o  
w ię c  p ł ó t n o  w D a n j i ,  1. j. t a m ,  g d z ie  k u p u j e  go 

D a r  P o m o r z a ” . W  s p r a w i e  t e j  p o r o z u m i e l i ś m y  
sio z r e s z tą  z i n i a r o d a j n e i n i  c z y n n i k a m i  wT M ini 
s t e r s łw ie  P r z e m y s ł u  i I I m d l u  i z r o b i l i ś m y  w s z y  
•slko. a b y  p r z e m y s ł  n a s z  m ó g ł  by ć  w y k o r z y s t a  
Tvv n a  p r z y s z ło ś ć  p o d  ty m  w z g lę d e m  w  ca łośc i .

K y łb y m  n i e w y m o w n i e  r a d .  gdyl>\ n a  p r z y s z  
łośe Sz. R e d a k c j a  z e c h c ia ła  z w r a c a ć  się p o  i n ­
f o r m a c j e  w  s p r a w a c h  m o r s k i c h  k o l o n i a l n y c h  
d o  ź ró d ła ,  a  w ię c  do  Z a r z ą d u  G łó w n e g o  I,. M. 
i ’K w  W a r s z a w i e  (W id o k  10). n a  cze le  k tó r e g o  
s to i  p. gen .  d y w .  (i. O r l iez  —  D r e s z e r

A' i i li lie i G ro ib r ie  p o t r z e b n y c h  i n f o n n a c y j  
m o g ę  z a w s z e  u d z ie l i ć  j a ,

i ‘sz częd z im y  w  ten  s p o s ó b  w y r z ą d z a n i a  m e  
Si u sz n e j  p r z y k r o ś c i  l u d z io m  k tó r z y  l ia  to \v 
n a j . n n i e j . s z t j  n a w e t  m ie rz i  n i e  z a s łu ż y l i

P r o s z ę  p r z y j ą ć  wyważy s z c z e r e g o  s z a c u n k u  
i  p o w a ż a n ia

Z ygm u n t  A n d rze jew sk i .
m jr  dypl.

G rodno*
* * *

I i i t o r m n f o r  n a s /  w o d p o w ie d z i  n a  p o w i ż  
szy l i s t  p o d a j e :

Niżi j p o d p isa n y  jest i poMulluidll o d p isó w  
pisn- Zakładów Przemy słow u  - l .n iarsk ieh  do Mi 
rn.ster.stwa P r z e m y s łu  i H andlu  D ep artam e nt  
M orski. W y d z ia ł  Żeglugi w W a r s z a w ie  oraz do  
D ep a rta m e n tu  P r z e m y s ło w e g o  tegoż  Ministerst

w a ,  w  który  uh to p ism a c h  w z w ią z k u  z  k u p nem  
płótna ż a g lo w e g o  d la  „ K lem k i” w K o p e n h a d z e  

z ak ład y  te m iędzy  i i inciui  p iszą;
„„z  e z e g o  w y n ik a ,  że  w kraju  n iem a  z a p o l  

r z e h e w a n ia  na p łó tn o  ż a g lo w e  i d la te go  fabryki  
ta k ie g o  p łó tn a  n ie  p r od u k ują .  O św iadczam y  
przeto,  że  za k ła d y  n a sz e  ta k ie g o  ro Izaju p io lu ą  
prod u k ują  juz od fi lat na duże  sta tk i  dla Kie 
i o w n i c i w a  M arynarki M oje i ine j  ku zu p e łn em u  
z a d o w i  len iu  lej  i i is .y tucji .

S z y c ie  ż ag l i  n ie  przt-il.siawia tak w ie lk ich  tru 
d n e śc i .  by ua ten cel  lrzcha  bytu sprow iiilzac 
spec ja l is tów  z  za g ra n icy ,  gelyż p o s ia d a n o  w kra  
fii fachow ców  . którzy lt> w y k o n a ć  m o g ą ;  w iad o  
n .o  nam  ró w n ie ż ,  że  M a ryn ark a  W o je n n a  d y s  
(K nu je  o d p o w ie d n ią  i lo śc ią  si ł  f a c h o u y e h  w tej  
d z ie d z in ie ” ... (p ism o  z dii. 22. 1 t .  r. h.j.

„ . . .Z aznaczam y. że  o lr z y m a l i s m y  w zory  płó  
eien  ż a g lo w y c h ,  k tóre  z a k u p io n o  dla „K lem ki” 
i p o  z id e n ty f ik o w a n iu  ty c h ż e  k o n sta tu jem y ,  iż 
płótna  tego rodzaju  d o sta rcza m y  dla  M arynarki  
W o je n n e j  i n ie  nroże liye m ow y o leni,  aby prze  
m y si  krajow y n ie  potrafi!  w y k o n a ć  tak ich  pic  
e ien ,  ja k ic h  pi rzeh u je  statek  „K le inka” .

P ozate in  nikt u nas  przed z a k u p e m  tycli  pin  
eien n ie  ż ą d a ł  o fe r ty ,  lecz  p łótna ż a g lo w e  żaku  
płonę. w prost  w  K o p e n h a d z e ,  n ie  b iorąc  p r z e m y ­
słu k ra jo w e g o  w c a le  pod u w a g ę ” ... (p ism o  z ilu. 
IB. 11. r. b.(

W  P o ls c e  Z brojnej  z (to. 10. 11. r. h. N r.  SIO 
inż. .1. (i. w  a r ty k u le  „M arynarka u p r z e m y s ł  
k n i j o w i ” między iiwiemi p isze .

 Przedstaw ie ie le  w o j s k a  daw no już zwrró
ci ii  u w a g ę  k o m p e te n tn y c h  czy n n ik ó w  (depurta  
ihoutów m o r sk ie g o  i turniowego M. P .  i H) na lę 
an .m ia lję .  M im o  to. do  Ostatniej c h w i l i  s łyszy  
się w ciąż  o  z a k u p a ch ,  il< kony w a n j f i l  przez poi  
sk ic  sutki w K op en h adze ,  w K a n a le  K iloń sk im  
i w  innych  portach  za g r a n ic z n y c h  ze  szkod ą  
n ie ty lk o  d la  p o lsk ie j  w y tw ó r c z o ś c i ,  a le  leż  dla 
in n y ch  gałęzi  ży c ia  p a ń s tw o w e g o .

T łu m a czeń  w rodzaju  w y m ie n io n y c h  „ g o r ­
sze  i d r o ż sz e ” a b o  „n ie  w ie d z ie l i ś m y ,  że  m o żn a  
d o s ta ć ” u w z g lę d n ia ć  w tym  w y p a d k u  n ie  m ożn a .  
Kto sz u k a ,  ten zn a jdz ie ,  a zresztą  I t l i l t O  ZAD 
PA TR ZE N IA  MARYNARKI W O J E N N E J  U D Z IE  
Ul SPEYY \ O Ś C l . \  UH IjT N IE  W SZ E I,K IC H  IN- 
EOHMACYJ (po d k reś len ia  „ P o ls k i  Zbrojnej) .  Go 
z a ś  do ga tun k u  i cen y ,  to  o  ile M UtTj NAHKA 
W O J E N N A  op iera  s ię  ua d ługich  p róbach  z 
Y1ATI RJAUAMI K RAJO W EM I, p rób ach ,  które  
n a p e w n o  n ie  były  rohioii i  „p rzez  p a lc e ” , to  p rze  
r iw n ie  a m a to r z y  i t o w a r z y s tw a  okrętoyye n ie  
o p ie r a ją  sw o ic h  tw ierd zeń  na ż a d n y c h  r z e c z o ­
w y c h  d a n y c h .  N a le ż a ło b y  p o ło ż y ć  tem u k r e s” ...

D o  „ P ie śn i  o  żag lach  „ E le m k i” w k ra d ła  sję 
tylko jedna n ie ś c is ło ś ć  a  m ia n o w ic ie  że  w  cza s ie  
b u rzy  „I l e m k a ” n ie  m ia ła  żagli .  P is z ą c y  te stu 
w a zos ta ł  w proyyadzony yy błąd ar ty k u łe m  „Szy 
jetry żag le  dla „ E le m k i” („I. K. C." z (In. 22. 
11. r. b ). lecz  is to ty  rzeczy tn n ie  zm ien ia ,  
gdyż  „ E le m k a ” —  p o lsk i  sta tek  p r o p a g a n d o w y  
Ligi M orsk iej  i K o lo n ia ln e j  o t r z y m u j e  ż a g le  u- 
s z y te  z p łó tn a ,  z a k u p io n e g o  yv K op en h adze .

A utorow i „ P ie śn i  u ża g la ch  „ E le m k i” bynaj  
m n ie j  n ie  z a leża ło  na  sprayyieniu przyk rośc i  
p ra cu ją cy m  z  za p a rc iem  s ię  s i e b ie  d z ia ła czo m  
„ L ig i  Morskiej  i K o lo n ia ln e j1" lia k łóryc l i  cze le  
s to i  tak w y b i tn ie  z a s łu ż o n a  o so b is to ś ć  jak  ge 
nerał  G. O rl icz-D reszer .  K ecz p rzec ież  Zarząd  
l . ig i  m ie śc i  s i ę  w  W a r s z a w ie ,  a na pery fcrjach  
w  każdej  n a jp o w a ż n ie j s z e j  naw et  in s ty tu c j i  mu 
gą m ie ć  m ie js c e  p e w n e  n ied o c ią g n ięc ia .

Z d a n iem  w o j e m  Z A R O W N O  „DAlt 1‘OMO 
P.ZA” JAK t „E L E M K A ” MUSZA MH < ŻAGLE  
Z 1*01 SK1EGO P Ł Ó T N A .

lesk i.
*  *  *

Przyp .  Red. —  D o  z a m i e s z c z o n e g o  p o w y ż e j  
w y j a ś n i e n i a  p. lesikiogo p o r z i r a a m y  się  w o h o

Na miejscu, gdzie się 
urodził Michał * 

Wołłowicz
2 g r u d n i u  o i»odz. 11 w u s a d z i ć  P o r /o e z o ,  

p o w .  słcmiiisiskic^n o d b y ł o  sh; u r o c z y s t e  p o św u ;  
c(‘n ie  . sy m b o l ic z j i e ^ i  k r z y ż a .  wziiiesitwu-go na  
m ie j sc u ,  g d z ie  d a w n i e j  s i a ł  d o m .  w k t ó r y m  u.ro 
d / i ł  sit; M ic h a ł  Włodowic./,, em isa r ju s -z  R z ą d u  
N a r o d o w e g o  z 1-831 t . o r a z  d o k o n a n o  o d s ło n ie  
c ia  t a b l i c y  p a m i ą t k o w e j ,  n a  k t ó r e j  w i d n i e j e  na  
p is :  „Ś . p. M ic h a ło w i  Wołło*wu<v:t>wi 18.VI 
1806 —- 2.YI11 1833. b o h a to ro iw i  l i . s topadnw ego  
powsla riiia  w  silili} r o c z n ic e  ś m ie r c i  za  w o ln o ś ć  
na  z g l i sz c z a c h  je g o  o j c o w iz n y ,  r o d a c y  g m i n y  
k o s t r o w j e k i e  j‘L.

N a  u r o c z y s lo ś ć  lę p r z y b y l i  p r z e d s t a w ic i e l e  
w ła d z  p a ń s t w o w y c h  ze  s t a r o s t a  K o ś la c z a m  i do  
w ó r c ą  79 p. p. p p łk .  d yp l .  T r a p s z ą ,  k tó r y  leż do  
k o n a ł  o d s ło n i ę c ia  - tablicy, p r z e d s t a w ic i e l e  Sej  
m u  i S e n a tu .  p r z e d s t a w io i td e  o r g a n i z a c y j  społec/ .  
n y c h  ze  S ło n im a  o r a z  li-eznie zgromadziMii  oko l i  
c / n i  w ł o ś c i a n i e  i m ło d z ie ż  sz k o ln a .  A ktu  p o ś ­
w ię c e n ia  k r z y ż a  d idkonał  ks.  Ś l iw iń sk i .

K o n k u r s  n a  p r z e w o d n i k  
t u r y s t y c z n o  -  k r ó j o z n a w c z y

po okolicach Mickiewiczowskich 
i Rejtanowskich —  powiatu 

ba^anowiekiegn
O d d z ia ł  P o l s k i e g o  T o w a r z y s t w a  k r a j o / n a w -  

e zog  w b a r a n o w i e / a c h  o g ła s z a  K o n k u r s  n a  p ra  
cę  w  1'ormic P r z e w o d n i k a  T u -ry s ty czn o  —  K r a j o  
z n a w c z e g o  p o  o k o l i c a c h  m ick io w iezu n v s k ic h  i 
r e j huno-w.skich p o w i a t u  B n r a n o w ic k ie g o  i część 
] :  ( >w i a I  ( V  w p r z y  I  egły cli.

P r a c a  p o w i n n a  o h j a ć  m ia s lo  B a ra n o w ic z e .  
j a k o  w ęze ł  k o l e jo w y  i k o m u n i k a c y j n y  d la  wy 
c ic c z e k  k r a j o z n a w c z y c h  p o  N o w o g r ó d o z y ż n ie .  
g łó w n e  s z la k i  joa^w ad zące  s i a d  d o  N o w o g r ó d k a .  
M ira .  S io łp eó w .  N i r o w ie ż a ,  Kileeka, L a c h o w ic z ,  
S n o w ia  i j e z i o r a  \Vyg£HMnvsk i ego .  K a n a ł u  O g iń  
s k i e g o  prjsez O s l r ó w .  K r z y w o s / y n  i SzczaTę i d o  
S ło n im a .  M ie js c o w o ś c i  te  p o w i n n y  b y ć  p r z e d n ia  
w io n ę  n a  t le  s w o ic h  o k o l ic ,  z a b y t k ó w  ku i im ry  
i s z tu k i  i p i ę k n a  k r a j o b r a z u .  N a le ż y  ż y w o  b a r w  
id e  i p l a s ly c /n i e ,  i l e  z a r a z e m  i o-J>jeklywnie u 
w\ j i iklić  ]>iękno p r z y r o d y  m a r t w e j  i ż y w e j  w y  
że j  w y n i i im io n e j  częśc i  o k o l ic  N o w o g r ó d z k i c h  
i ii r o k  z a p o z n a n e g o  p i e r w o t n e g o  s i a n u  P o le s i a .

iP-rzcwodnik  w in ie n  b y ć  n a p i s a n y  w  sp o s ó b  
p r z e j r z y  sity. j a s n y  i t r e ś c i o w y  i z a o p a t r z o n y  w 
s z k ic o w o  m a p k i  d ró g ,  m i e j s c o w o ś c i  i z a b y t k ó w  
z a s ł u g u j ą c y m  n a  z w ie d z e n ie .

.Za n a j l e p s z ą  p r a c ę ,  u z n a n ą ,  p r z e z  S ąd  K on  
k u r s o w y ,  O d d z ia ł  1 \  T. K. w y z n a c z y ł  n a g r o d ę  
w  w y s o k o ś c i  200 zł.

T e r m i n  s k ł a d a n i a  p r a c  u p ł y w a  z d n ie m  I-go  
k w i e t n i a  193ó r.

iP ra co  n a l e ż y  s k ł a d a ć  d o  „Oddziału  P. T. K. 
w  B a r a n o w i c z a c h  I Z a r z ą d  M ie jsk i  m. Ba r a n o  
w ic z  — n a  r ę c e  p. wiicebn-rm is trza  inż. A. W i n n i  
k n w n )  z a a d r e s o w a n e  w  2-ch  k o p e r t a c h ,  z a o p a ł  
rzłonycli  g o d łe m ,  n a  1 k o p e r c i e  n a p i s :  „ P r a c a  
K o n k u r s o w a T  n a  2 —- n a z w is k o ,  im ię  i a d r e s  
a dto»ra.

P o ls k ie  T o w a r z y s t w o  K r a jo zn a w cze  
O ddzia ł  w  B a r a n o w ic z a c h .

w i ą z k o  d o d a ć ,  że  w  k a ż d y m  i n n y m  w y p a d k u  
s k i e r o w a l i b y ś m y  a u t o r a  b e z p o ś r e d n io  d o  Z a rż ą  
d u  Ligii M o r s k ie j  i K o l o n i a l n e j ,  lecz  s p r a w a  
żag l i  „ L l e m k i “ b y ł a  j u ż  Ż yw o  k o n u n i t o w a n a  w 
p r a s i e .  Z d r u g i e j  za ś  sltroiny, z n a j d u j ą c  się w 
o ś r o d k u  p r o d u k c j i  ln u ,  w i e m y  d o b r z e  j a k i e  t ru d  
n o śc i  n a p o t y k a  b a r d z o  częs to  a k c j a  ln ia r s k n .

M O D Y

R A D J O
W ILNO

P O N I L D Z 1 A L E K , d n i a  3 g r u d n i a  1934 r.
<VkV P le ś ń .  M u z y k a .  G im n a s ty k a .  D zień .  p o r .  

M u z y k a .  7,10: P r o g r .  d z i e n n y .  7,50: P o g a d a n k a  
Zw. L o k a t o r ó w .  11.57: Gzas. 12,00: H e jn a ł .  12,03: 
W ia d .  m e te o r .  12,0.3: P rz e g l .  p r a s y .  12,10: K o n -  
ceiit. 13.00: D zien .  poł.  13.0.3: A r je  i>penowe r o ­
sy js k ie .  15,30: Wliad . e k s p o r t .  15.3.3: Codz .  o d e .  
p o w .  15,1.3: „K alnu re t  p r z e d  d w u d z i e s t u  laty*4. 
1(>,45: G e k c ja  n ie m ie c k ie g o .  17.00; R e c i ta l  f o r t e  
p i a n o w y .  17.25: „ W ę d r ó w k i  l u d n o śc i  w  P o l s c e  
w o s l a tn i e m  d z i e s i ę c io l e c iu 44. 17.35: lAtrór  ' l a s  
se n e la .  17.50: „ Z o o l o g ja  i m e d y c y n a “ . 18,00: K on  
c e r t  r iT l .  18.05. Z l i t e w s k ic h  s p r a w .  18.15: M u z y  
k a  l e k k a .  18,40: Z a g a d k i  m u z y c z n e  d la  dz iec i .  
19 ,00:  R e c i ta l  śp ie w a c z y .  19.2.3: ChwTlka s t r z e l e c  
ka. 19,30: „ S ą s ie d z i  p o l s k i c h  k o l o n i s t ó w  w  P e ­
r u 44. 19.45: P r o g r .  n a  w to r e k .  19,50: W i a d .  s p o r  
•lowc. 20.00: R e w  ja o r k i e s t r y .  20.45: D z ie n .
w ie rz .  20,55: -Lik p r a c u j e m y  aa P o lsce .  21.00: 
... lak p r z y g o t o w y w a n o  W i e l k ą  W o jn ę * 4. 22,00:  
IU‘z e rw a .  22,1.3: L e k c j a  t a ń c a .  22,35: M u z y k a  
t a n e c z n a .  23,00: W ia d .  meteoir. 23,05: M u z y k a  
I n n  cc  ki ui.

Zwalczaj radiopajęczarzy!

JERZY MARJUSZ TAYLOR I r ena  p a t r z y ła  n a ń ,  m r u g a j ą c  ze ;p3żi\vien<iii o c z a ­
mi

Niemal  nagle poczuła.  |ak ba rd zo  obce jest jej 
teraz to zaw ro ln e  tenijjo. w jak iem h u cząc  i tętniąc,  
p r zewala ło  się Imjm życie. T y lk o  na  chwilę,  na  jedno 
mgnienie  oh>ba,  p r z \  s tanę ła  na  brzegu jezdni,  z d u m i o ­
na  widokiem o lbrzymie j ,  a szarej,  j a k b y  z jednego  zło­
m u  g ran i tu  wyciosane j  kamienicy ,  co, w ciągu jej  p o ­
b y t u  w ^Lucku zdąż.vła wyrosnąć  przy  zbiegu Aiei J e ­
rozol imskich  i Nowego Świa tu

Jednocześnie usłyszała w arknię c ie  si lnika.  Nie- 
wii lki z am kn ię ty  sa m oe hod  powleczony g ra n a to w y m  
lak ie rem,  z a t r zym a ł  się t a k  blisko,  że poczuła  przez 
lekką  sukie nkę  gorące  tchnienie  rozgrzanego  metalu,  
w y d o b y w a ją c e  się przez szczeliny błyszczącej  maski .

Cofnęła sie pośpiesznie n a  chodnik ,  p r z y g o t o w a ­
na, że za chwilę usłyszy n iezadowolony  głos szofera 
k a r c ą c y  jej  n .euwagę .  Nic z tego. AVvglądająca z p o ­
n a d  opuszczonej  do połowy szyb y  ok rą g ł a  tw-arz k ie ­
r o w c y  rozpłynę ła  się w po bł aż l iw ym usnuecl iu.  S a m o ­
c h ó d  nie ruszył  »ię z miejsca.  Otw orzy ły  się n a to mi as t  
d rzwiczki  i, za n i m  I r ena  zdąży ła  się zorjentow-ae, s m u ­
kł y  młodz ien iec  w j a s n s m  garn i t ur ze  s p o r to w y m  i j a ­
snonieb iesk im obcis łym berecie n a  głowie szedł  już 
ku niej.  wi t a j ąc  ją  zda ł a  ręką

—  Co za spotkanie!  —  śmia ł  się głośno. —  I p o ­
myśleć,  tylko,  że o mało  nie prze jecha łem pani.

—  Czy p an  Itraeliw ie.z? -— .-.pytała wu-eszi ie n ie ­
p e w n y m  głosem.

Młody człowiek roześmiał  się znow u.
AA"e własne j  osobie —  odpar ł ,  przyciskając,  za- 

bawnyłtn ru c h e m  do piersi l ewą dłoi i chyląc  zlekka 
głow-ę, j a kb y  w  ce re m o n ja ln y m  ukło nie  wschodnim .  
—  Czy tak  ba rd zo  się zmieni łam?

—  No, owszem.  Bardzo  —  przyzna ła ,  p rzyglądając  
m u  się uważnie .  — Dawmiej nic by ł  pan .

—i Ależ wrii tn —  przerwrał niecierpliwie.  —  M ó ­
wią mi to przecież wszyscy  dawni  zna jomi.  W owych 
czasach k iedy to r azem  uczęszcza l iśmy na wykłady,  
nie l n ł e m  jeszcze taki elegancki.  T o  chciała pani  p o ­
wiedzieć,  p rawdt i  ?

W  c iemnych oczach dziew c z y m  zamigota ły  w eso ­
łe ogniki.

Alt*! Nigdy  nie  z ap om nę  tej chw ili, k iedy  sp o t ­
k a ła m  p a n a  na  g l in ian kach  gdzieś w okol icach M o k o ­
towa.  Boże! Z ja k im  zapa łem łowił  p a n  s ia tką  p lank-  
to n o w a n ą  rybki,  ł co za strój .  Na  bosaka ,  w jakichś 
n ie pr aw do po dobn ie  p o ła ta n y c h  goltacli  nie różnił  sję 
p a p  nic.zem p rawie  od tych ob d ar ty ch  wususćny 
z przednik  cia k tórzy  poma ga l i  -patiu.

—  Lepsze u b r a n i e  niałeni .  w p le caku  u ś m ie ­
c h n ą ł  się Bracliwucz. —  E h, cóz robić,  p a n n o  I reno.  To 
było  zami łowmnie.  Minę ło z resz tą  j a k  wiele innych 
w m e m  życiu —  d o d a ł  z w es t ch n ie n ie m  Ale po co  
m y  s to im y  na  ulicy.  D o k ą d  p a n i  każe  się odwieźć?

I rena  sp oj r za ła  n a ń  f iglarnie .

—  Rozumiem.  Chce p a n  pozbyć  się mn ie  j a k  na j  
prędzej .  No>, dobrze .  P o s t a n o w i ł a m  p ó jś ć  p iechotą ,  
o d r a z a  więc uw o ln ię  p a n a  od m e j  p r o w in c jo n a ln e j  
osoby.  Dowidzenia .

—  Ueż nie —  z a p r o te s to w a ł  gorąco.  —  Miałem 
przecież chęci  j a k  na jlepsze.  Jeśl i  u p a r ł a  się pani  iść 
n ;l p iechotę ,  (o także  w yr u sz y in y  r a z e m

W y d a ł  k ró tk ie  po lecenie sz o łe ro wi  i. u ją w szy  I r e ­
nę pp d  ramię ,  p o p r o w a d z i ł  ją lak szybko,  że p o p ro s lu  
nie m ia ła  czasu się ojn-zeć. Rada  m u  była  z resztą.  Łą- 
e z \ ł \  ich w s p o m n ie n ia  w sp ó ln y c h  s l u d jó w  un iw ers y -  
leckieli.  Trw-ało to  koleżeństwm m a łe  d w a  lata.  P o t e m  
u r w a ł o  się. Ta d e u sz  B ra chw ic z  przerzuc i ł  się na  p r a ­
wo. Późnie j  nieco,  w y k a z u j ą c  z u pe łn y  b r a k  stałości,  
począ ł  s tu d jo w a ć  l i t e r a tu rę .  Rzadziej ,  lub częściej  a le  
zawsze  w id yw a l i  się w c iągu  tego czasu,  a w y j e c h a w ­
szy do Lucka ,  I r ena  wciąż jeszcze o t r z y m y w a ł a  listy 
od sw ego daw iie-gO' kolegi ,  w k t ó r y m  len i ów d o p a ­
t r y w a ł  się jej  p rzysz łego  na rzeczonego,  ^ares zc ie  i k o ­
r e s p o n d e n c j a  us ta ła .  AA czasach  os ta tn ic h  I r e n a  nic nie 
wiedz ia ła ,  co się dzieje z B ra e h w ic z em  choć z gr abn a  
sy lw etk a  i w esołe, szczere  oczy towarzysz a  s tu d j ów ż y ­
ły zawsze w je j  w sp o m n ie n ia c h .

Miłość? Nie! I r e n a  roz eśm ia ła by  się n a p e w n o ,  
gdyby ktoś  wypow ie dz ia ł  p rzy  n iej  t ak ie  pode j rzen ie .  
P rz y ja ź ń ?  Może! N a p e w n o  j i d n a k  m c  więcej.  Z tego 
I rena  zda w a ła  sobie do k ład n ie  sprawę.

(D. c. n.)



6 ,,k l RIKR" z riiiM .‘{-go grudnia 1934 r.

K R O N I K A Kina i Filmy fia  wileńskim bruku

anlediia ł.

Grudzień

D z iś  : F ranciszka  K s a w e r e g o  

Jutro: Barbary, P io tra  Cbryz.

W s c h ó d  s ło ń c a  —  g o d z .  7 m. 24 

7 a e h ó d  s ło ń c a  —  f o d r  2 m 54

P r z e p o w ie d n ia  p o g e d i  w ed łu g  P. I. M-a:
P rz e w a ż n i e  p o c h m u r n o  i luęili.sto. D eszcz  p o c z ą w  
szy  otl z a c h o d u  k r a j u .

N ieco  c ie p le j .  T e m p e r a t u r a  w c ią g u  d n ia  dn 
» (i. 1 'm i a r k o w a n e  w i a t r y  z p o t u d n i o - z a c h o d n

M I E J S K A
—  W iln o  n a jm n ie j  ru c l i l iw cm  m iastem . —

Ze w.' zy s lk ic l i  n r ia s l  w  'P o lsc e  W i ln o  m a  s to s u n  
ko-wo n a j m n i e j s z y  t a b o r  k o m u n i k a  ry ju }  W y ­
r a ź n i e  i łu  i t ru  ją to d a n e  z a c z e r p n i ę t e  ze  ź ró d e ł  
o f i c j a l n y c h .  Na t e r e n u  m i a s t a  k u r s u j e  W) d n  
ro ż e k  s a m o c h o d o w y !  h, 3 4)0 r o w e ró w ,  33 z a r e j e  
s l r o w a n e  w o z y  A r b a m i  i .14 w ozv  k o m a i n k a e j '  
m i ę d z y m i a s t o w i  j

■lak n a  p r z e s z ło  ŹOO.OtMl-ue m ia s to  j ą  to cy f  
ry  t>ardzo s k r o m n e  '

—  Stan dróg na teren ie  W iln a .  P r z y ł ą c z a m y  
k i l k a  c y t r  ih is t ru ja ę y e .h  s t a n  j e z d n i  i d r ó g  w 
\ \ ' i l n i e .  O b s z a r  w i e ! k i i gi > m ia s t a  w y n o s i ,  pik 
w i a d o m o ,  10.009 h e k ta r ó w  Na te j  p o w i e r z c h n i  
p o s i a d a n i e  j e z d n i  h r u k  r w a n e j  125 365 k im  p rz y  
s z e ro k o ś c i  o d  S d o  II) m e t r ó w  o a g ó ln e j  p o w ie  
nzchn i  871.22,S rn łr .5.  J e z d n i  m i ę k k ie j  m a m y  
247.247 k im .  p r z y  ś r e d n i e j  s z e ro k o ś c i  0 m i r ,  o 
]MVwierzrhni 1.48,1. t82  m t r ;

Z o g o in c j  i lości  u l ic  b r u k o w a n y  cli j e z d n i  u 
l e p s z o n y c h  m a m y :  .1) a s f a l t o w e j  —j 3.300 iii .2; 
BI k l i n k i e r o w e j  7.091 m .2; J) z k o s l i  i k a ę i i e n  
n e j  —  2.619 in*

C h o d n i k ó w  z p ły t  b e t o n o w y c h  p o s i a d a  W i j  
n o  n a  d łu g o śc i  1707 ,00 k im .  o ś r e d n i e j  s z e ro k o  
ści 2 m tr .  i p o w i e r z c h n i  O gólne j  o k o ło  215.000 
kw

Teatr muzyczny „LUTNIA"
Wyetępy Janiny Kulczyckie]

D Z I S  p o  c e n a c h  z n iż o n y c h

Bal w Savoy’u j

Terminarz podatkowy 
na grudzień D. r.

M in i s t e r s tw o  S k a r b u  p r z y p o m i n a  p ł a tn ik o m  
p o d a t k ó w  b e z p o ś re d n ic h ,  ,.źe w m ie s ią c u  g ru d  
a i u  p ł a t n e  s ą  n a s t ę p u j ą c e  p o d a tk j

1) d o  1.) g r u d n i a  —  za l iczk a  m ie s ię c z n a  na  
p o d a t e k  p r z e m y s ł o w y  o d  o b r o t u  za  ro k  li).‘!4, w 
w y s o k o śc i  p o d a t k u ,  p i ‘z y p a d u j ą c < 'g n  u(l o b r o tu  
o s ią g n ię te g o  w  m ie s i ą c u  l i s to p a d z u  p rzez  p rzed  
s i ę b io r s tw a  h a n d l o w e  I i II U a legor j i  i p r z e m y s  
ł o w e  I— V k a t e g o r j i  p r o w a d z ą c e  p r a w id ło w e  
księg i  h a n d l o w e ,  o r a z  p rzez  p r z e d s i ę b io r s tw a  

s p r a w o z d a w c z e ;
2) d o  15 g r u d n i a  —  IV r a t a  z r y i / a l t o w a n e g o  

p o d a t k u  p r z e m y s ł o w e g o  O d  o b r o t u  p rz e z  d r o b n e  
p r z e d s i ę b i o r s t w a ;

3) d o  31 grudnia —  w yaup ś w ia d e c tw  p r z e ­
m y s ł o w y c h  i k a r t  r e j e s t r a c y j n y c h  n a  r o k  19.3.5;

4) do 15 g r u d n i a  —  z a l i c z k a  m ie s ię c z n a  n a  
n o e / c t  n a d z w y c z a j n e g o  p o d a t k u  o d  d o c h o d u ,  o ­

s ią g n ię te g o  p rzez  n o t a r j u s z j  ; r e je n to w )  i p i s a ­
rzy  h ip o te c z n y c h  w  m io s ią e u  l i s to p a d z ie  Jir ;

5) d o  5 g r u d n i a  —  IV r a t a  r ó ż n ic y  w  p o d a t ­
k u  d o c h o d o w y m  o d  u p o s a ż e ń  s łu ż b o w y c h ,  w \  
n i k a j ą c e j  z k u m u l a c j i  u p o s a ż e ń ,  o t r z y m a n y c h  
w c ią g u  1932 r  o d  r ó ż n y c h  s ł u ż b o d a w c ó w ;

6) d o  5 g r u d n i a  -— p o d a t e k  o d  e n e rg j i  e l e k ­
t ry c z n e j ,  p o b r a n y  p r z e z  s p r z e d a w c ę  e n e rg j i  e l e ­
k t r y c z n e j  w  c z a s ie  o d  10 do  30 l i s to p a d a  r. li.: 
do 20 g r u d n i a  —  t e n ż e  p o d a t e k ,  p o b r a n i  przez  
s p r z e d a w c ę  e n e r g j i  e l e k t r y c z n e j  w  c ią g u  p ie rw  
sz y ch  15 d n i  g r u d n i a  r . b . ;

7) p o d a t e k  d o c h o d o w y  od  u p o s a ż e ń  s łu ż b o  
w y  cli, e m e r y t u r  i w y n a g r o d z e ń  za  n a j e m n ą  p r a  
eę —  w  t e r m in i e  d o  d m  7 p o  d o k o n a n i u  p o t r ą ­
cen ia  p o d a tk u .

N a d to  p t a t n e  są  w  g r u d n i u  za leg łośc i  o d r o  
ezo n e  lu b  ro z ło ż o n e  n a  r a t y  w  t e r m in i e  p ł a t n o ­
ści w  g r u d n iu ,  tudz ież  p o d a tk i ,  n a  k t ó r e  p ł a t n i ­
cy  o t r z y m a l i  n a k a z y  p ł a tn ic z e  ró w n ie ż  z le rm i 
n e m  p ła tn o ś c i  w  ty m  m ie s i ą c u

T E A T R  N A  P 0 r t U L A N t E _
D Z I £ o godz,  8-ej

Nigd? nie możaa przewidzieć
j u t r o o 6 - ej H A M L E T  |

Teatr i muzyKa
—  T eatr  M uzyczny  „ L u tn ia ” . W y stęp y  J 

K ulczyck ie j .  „Bal w  S a v o y “ po cena  eh z n iż o ­
n y ch .  C ie s z ą c a  się  o lh r z y  m ic m  p o w o d z e n i e m  r e  
k o r d o w a  o p e r e t k a  A b r a h a m a  ,.I!al w S a v o v “ u k a  
żi s ię  dz iś  o godz .  8,15 w, po c e n a c h  z n iż o n y c h  
z w j  l ęp cm  J  K u lc z y c k ie j  w  ro li  M a rk iz y .  - -  
l d z i a ł  b ie r z e  ca ły  esp ó l  a r t y s t y c z n y .  C e n y  zni 
żon  e

•—• .,Gi'i— Gri” . W t o r k o w e  p r z e d s t a w ie n i e  wy­
p e łn i  egz.ollyez.-iia o p e r e t k a  L m e k e  .,G‘r i—4j.ri”  z 
u d z i a ł e m  Z. L i ih ic z o w n y  ii M. T a t r z a ń s k i e g o  w 
ro l a c h  g to w . iy e h .  W i d o w i s k o  ju t r z e  j.szo p r z e z n a  
e z a n e  z o s la ło  d l a  ( i a r n i z o n u  W i l e ń sk ie g o .

T eatr  M iejski P o h u la n k a .  Dziś. w  p mie-  
d z -a łe k  d l i i i  3 g r u d n i a  o godz.  8 wiew,,  p r z c d s i a  
u i e n i e  w i . iezo rn w t  w y p e łn i  j e d n a  z u n j le p s ;  yeti 
k o m e d y  j B e r n a r d a  S 'hw‘a p. t. Nigdy n ie  m o ż n a  
pnzow :d z i e e “ . W  kom ed.f i  lej  p e łn e j  św ie tn y c h  
p a r a d o k s ó w  i k a p i t a l n e g o  dnwc.ipu .  z n a k o m i t y  
| ) i s a rz  pcnai.łzn a k a t u a h i e  z a g a d n i .  m a  w sp ó łe zo  
sn e j  ro d z in y  i w y c h o w a n i e  dz iec i  R e ż y se r  
.1. Doniecki B og a ta  w y s ta w a  —  W  \ la k o . jn ik a  
C e n y  p r o p a g a n d o w e .

— Jutro ,  w e w t o r e k  d n ia  4 g r u d n i a  o godz  
8 wiecz.  „1 la m i ę t” .

Teatr  Objazdów , . W d o ń s k i  T e a t r  Obiniz 
d o w y  g ra  d/i-.  d n ia  3 g r u d n i a  w W o ł k o w i  sk u  
;e d i ,ą  z n a j w e s e l s z y c h  f a r s  a m a r y  ka ń sk ie h  p. I.

D zień  baz  k ł a m s t w a " .  (

„ p t  r u t s r t i  i t s K t i ;  n o c e  -.

(K ino  ,vPa«r'j.

k a ż d y  f i im  sow ieck i  r ó ż n i  się yąrz.wye ..i j od 
lego, e o  w id z im y  z w y k le  n a  e k r a n i e .  Nie m o ­
że m y  j e d n a k  w y d a w a ć  s ą d u  o  p r o d u k c j i  f i lm o ­
w e j  w  .Sow ietach  n a  pad.s4.awie lv c h  p a r u  o b r a ­
z ó w  r o c z n i e ,  k t ó r e  z o s t a j ą  „ z a k w a l i f i k .n y  m c "  
p r z e z  Sowiety  na. c k s p o r l .  Je s t  to z a z w y v : i |  
k i l k a ,  za l i  d w ie ,  f i lm ó w ,  w y ją tk o w a ,  u d a n y c h  
p r a w d o p o d o b n i e  j e d n a k  p r z e c i ę tn y  f i lm  W .wiec 
ki —  u j e  stoi  wcale na  w y s o k im  ffw.iuiiit l 
„ O s t a tn i  a l a n u m  A n e n k n w " ,  k t ó r y  w id o c z n ie  
p r z e p a d k ó w , ) ,  p r z e z  p r z c o c z ia ń e ,  d o s ta ł  się do  
n a s  j e s t  n a j l e p s z y m  lego  d o w o d e m .  F i lm  N o­
ce p e t e r s b u r s k i e  p o s i a d ł  b a r d z o  d o ż o  n i , d o  
c iąg n ięć .  N ie s z c z e g ó ln ie  je s t  z b u d o w a n y  o rż ć  
d e w s z y s tk i e m  s e e n a r ju s z ,  a  w ię c  w a d l iw y  je s t  
sa m  f u n d a m e n t  b u d o w y .  O p a r ł y  je.s-1 c; < s. i n n o  
na  o s t a tn i e j  n i e d o k o ń c z o n e j  powie-sri  Dust  r jew 
ski(*go, p. t. „ N ie tn e ;  k a  N ie z w a n o w a

M a m y  w ięc  iv  ty m  f i lm ie  p o k r e w n y  m o ty w  
-— d w ó c h  s k r z y p k ó w .  J e d e n  z. n ich  —- Ni m . . r  
S c l i u l i , to p r a c o w i t a  n r i e m o la .  któ,ra dz ęk 
sw e j  sy s lc m a , ty c z n e j  p r a c y  i l i n i i e j ę t n o ś n  u r z ą ­
d z a n i a  s ię  w ż y c iu  s t a je  się s ł y n n y m  w i r t u ­
o zem . G e n j . ih iy  zaś  J c g o r .  n ic  un i ie iący -  z g i ­
n a ć  k a r k u  p r z e d  m o ż n y m i ,  n i e z r o z u m i a n y  p rzez  
n i k o g o  —  w y k o le j a  się . 1 ‘s y c l in lo g j i  j e d n a ł  
g łó w n e g o  b o h a t e r a  jes t  w a d l iw a .  Z u p e łn y  b ru k  
p r a c y  l iad  s o b ą  . lego ra  je s t  w y łą c z n ą  je g o  Winą, 
jego  p r e t e n s j e  d o  c a łe g o  ś w ia t a  n ie  są d u s z n e  
W o g ó l e  n ie  m o ż e m y  z r o z u m ie ć ,  w ja k i  sp o s ó ń  
s k r z y p e k ,  k t ó r y  j io ł rn i i  o d r a z o  o rz  i r o w a c  g r ą  
s łu c h a c z y  m o ż e  w ten .sposób się z m a r n o w a ć  
/ r e s z t ą  g r a ,  k t ó r ą  s ły s z y m y  n ic  .stoi aż  na lak  
w y s o k im  p o z io m ie ,  ż e b y  U s p raw ied l iw ia l i ' ,  lak i  
z a c h w y t  p u b l ic z n o ś c i .  S k r z y p k a  J e g o rn  g ra  
D u b r o u r a w o w ,  a n ty s lą  o  w y j ą t k ó w  z i c k a w c i  
tw a r z y  przy po m in a j i icy  K o n r a d a  V i i d m  D o ­
s k o n a l ą  W ie r o  T a r a s o w ą  pam ię l i inny  d o l i r z e  / . 
f i lm u  . . I tu rz a " .  W  . P e t e r s b u r s k i c h  n o c  i h "  nie  
m ia ł a  on a  j e d n a k  w ię k s z e g o  p o la  do  p o p isu  
Ciekayyą i n i e p r z e c i ę t n ą  t w a r z  p o s i a d a  O r ł o w i ,  
k t ó r ą  w id z im y  w lilnii(  s o w ie c k im  po  r c  p ic r  
w szy.  l e j  d y k c j a  j e d n a ł ,  j e s t  z b y t  s z tu c z n a ,  
s k a u d u j i  o n a  p r z e s a d n ie  k a ż d y  dżyyięk.  Ś w ie tn ą  
j e s t  n a t o m i a s ł  r c z y s e r j a  R u s za ła  c h o c i a ż  m ie j  
.scalili t e m p o  n ie  d o t r z y m u j e  i l i lm  s ta je  się 
przeyy lek ty D o s k o n a ł a  j e s t  s t r o n a  d ź w i ę k o w a  
f i lm * .  .Szczególnie  u m i e j ę t n i e  są tu zas tosoyya:ie  
pcyyne t r ic k i  dź.yyiękow c .  z l a n ie  s ię  r ó ż n y c h  
d /w ię k ó y y  z m u z y k ą  i o b r a z e m .  N n p r z y k h u l  
d ź w ię k  s k r z y p ie c  g ra jąu eg c i  p rz i  d s w y m  p u i icm  
. lego ra .  zleyya s i ę  z p i e ś n ią  n u c o n ą  p r z e z  w ie ś ­
n i a c z k ę  i z p o ś w i s t e m  yyialru. D o s k o i ia ia  j - s l  
róyynież fo togrn l . ja  o r a z  l ic z n e  Miliżenin 'e. u / .y  
urtyslóyy’. ( u e l  ayye jes t  z a k o ń c z e n i e  f i lm u ,  k ie  
(lv yyykoli-jony J e g o r  s p o ty k a  w y s ła ń , -o w .  pe 
d z o n y r l i  na Sybir ,  śpicyy a jąeyeli  je g o  yytasna 
J)ieśń.

Ciekayyy jes t .  yyyswie tlany j a k o  n a d p i  o g ra m  
d o d a t e k  so w ie c k i  „ S ta r a  i n o w a  Moskyya I. s. 
on  z r o b i o n y  b e z  z a r z u t u  z p u n k t u  yyidzen a t re l i  
nicWlej jo i p r o p a a a  n i low ego .  A. SB1

Złóż datek na powodzian!

Pod kołami pociągu
Z W ałk<i« ysku i lou oszą :  W n ied z ie lę  na nic  

.strzeżonym p rze jezd z ie  kolejnw . i u  m iędzy  stacja  
mi U olkoyy ysg  Miasto  i W .i łkcw csk ( 'entratiiy  
p o c ią g  nsobnyy.y v. paill na prze j c ż d ża ją rą  fur  
■naukę, którą  j e c h a ły  trzy o so b y .  W sk u tek  tuje 
rżen ia  w óz z o s ta ł  z ła m a n y ,  jadąea zaś  na nim

Afarja A n to i ir z y k o w a  ze  yvsi l i i i s ie jk i .  |Miyy. 
w'iJkowyyskiego, w s k u te k  s i ln e g o  p o t łu c z e n ia  i 
o k a le c z e ń  zm arła .  D w ó c h  jej t o w a r z y sz y  yv sta  
nie  c ię ż k im  o d s t a w io n o  do szp ita la  sejiuikoyye  
g o  w W o łk o w y s k u

ODKĄ,SIL WARGI-;.

V\ ezora.j w ieczo r em  n a  u l icy  S zp i l jdaej  w y  
nik ła  b ó jk a ,  w  c z a s ie  której  j e d ne m u  u j e j  ucze­
s tn ik ó w ,  I .e jb ie  ł apidusoyyi.  k to ś  odkąHil war  
gę.  P ie r w sz e j  [temocy p i i szk i id ow an em u  udzie l i  
1« pogotoyy ie ra tu nk o w e .  (p).

„1*01) DO BRĄ DATA” .

J ó z e f  W o w r z e e k i  ( l )o n i iu ik a i is k a  12) by ł  
w czor aj  „pod  dobrą  d a lą ”.

1 s i ło  w al  on  rozbro ić  żo łn ierza ,  udbii ra jąc  
mu karab in .  Gdy zauważył!  to  p o s te r u n k o w y  i 
elie iat  z a tr z y m a ć  W o w r z e e k ie g o  —  len o s ta tn i  
staw ił  m u  za c ię ty  opór.

V\ m its lzy cza s ie  a larm u jacy z w iz d e k  p o s t e ­
r u n k o w e g o  z w a b i ł  je sz c z e  jed ne go  funkcjona ł-  
insza P. I*, przy  p o m o c y  k torego  a w a n tu r n ik a  
o d s t a w io n o  d o  aresztu  cen tra ln eg o .  (e).

ZGINĄŁ MI! K A PE L U SZ  W CZASIE IBM KI.

W czo ra j  w ie c z o r e m  na u l icy  S o b a ń s k ie j  wy  
nik ła  b ó jk a  p o m ię dz y  W it o ld e m  M ikołajczu  
kiem  a W a c ła w e m  Mnciulew iozciu i jeszcze  dw u  
ma n ie z n a n y m i o so b n ik a m i.  W  cza s ie  bójk i  Mi 
k r ła ie z u k  / ,  s ła ł  d o tk l iw ie  p u l c i e  pu czem  nu 
pastn iey  zahral i  mu k a n e lu sz  i u lo tn i l i  s ic .

P o s z k o d o w a n y  z a m e ld o w a ł  o  za jśc iu  w 4 k o  
m isa r ia c ie  Th P. (e).

W Y ł. l  DZIł,  58 Zł .

Ja d w ig a  G a rg ie lew iez  | \ \ .  P o h u la n k i  15) —  
z a m e ld o w a ła ,  iż n ie ja k i  Leon R u sz czy ć  fS a w ie z  
13) pod pretekstem  w y k u p ie n ia  dla  niej  św ia  
d e e lw a  przetoysłow effo  na p r o w a d z e n ie  'k le n u  
m ię sn e g o ,  wy łudz i ł  od  n iej  58 zł. i skry ł s i ę .  (ej.

KlłADZIEŻ W  CZASU ZABAW Y.

W czoraj  w  cza s ie  za b a w y  a k a d e m ic k ie !  w I z  
hic  P r z e m y s ło w o  H a n d lo w c i  n ie ja k ie j  . ł a d n i  
d / e  A lonsiłow iezów nie skrad/.i tuio torebkę  w a r  
ło śc i  20 zł.

Pod zarzutem  d o k o n a n ia  tej k radzieży  arrsz  
towar«V jednego  osobn ika . .  (4).

POŻAR.

W e s t  raj w ieczo r em  z i i ie i is la lon ye l i  n araz ić  
p rzyczyn  w y b u c h ł  nagle  pożar  p rzy  u licy  Ry 
d za  Ś m ig łeg o  30.

W e z w a n a  straż p o ż a r n a  z l ik w id o w a ła  ogień  
w zarodku .  (c).

PIJANA WOŹNICA NA CHODNIKI

W c z o r a j  w dz icu .  w śród  przech o d n ió w  przy 
zbiegu  u l ic y  A lick iew ieza  i J a g ie l lo ń sk ie j  wy w o  
łał w ie lk ą  p a n ikę  p i ja n y  w o ź n ię a .  J e c h a ł  o n  jak 
na f i lm a c h  k o m ic z n y c h ,  to  w p raw ił ,  to  w le w o .  
aż w reszc ie  w pad ł  na ch o d n ik .  P r z e c h o d n ie  rzu  
sili  s ię  d o  u cieczk i .  J ed n a  z n iew ia st  n ie  zdąży  
ła jed na k  zb iec  i trafiła  pod  d orożk ę .

P o s z k o d o w a n ą  o k a z a ła  s ię  47-Uthjiu i ł r l e n a  
S k ry p sk a  (W i łk o m iers k a  7). P r z e w ie z io n o  ja d o  
n iesnkooia .

P ija n eg o  w o źn icę  z a trzy m a n o .  O kaza ł  s ię  
d z o n o  g o  . a reszc ie  do  cza su  c a łk o w iteg o  w y t  
ii im n ie jak i  Ł ukasz  P ió r k u  (R ołtupie  10). Osa  
■ zrżw ie n ia .

POD IiZl TEK.

W brumie d o m u  Nr. 8 przy ulicy O strobram  
sk icj  z n a le z io n o  w czoraj  podrzutka  w  w ir k u  
3 tygodn i .  P odrzutku  u m ie s z c z o n o  w p rzy tu łku  
Oz. J ezu s .  (<■)•

Dziś premiera tylko w kinie „R 0 X Y
Cecil 3. deMilleN a jw ię k sz y  film se z o n u  1934-35 r. 

N o w y  w ie lk i  triumf reżysersk i

Kleopatra
wr„,.cn CLAUDETTE  C 0 L B E R Tgłównvch

i JÓZEF SCHILDKRAIJT.
ś w i a t e m !  R z y m  i E g i p t  w s k r z e s z o n e  w  c a ł e j

D z ie je ,  które  
w s trząsn ę ły  
w s p a n ia ło ś c i .

M o n u m e n ta ln y  film z d z ie jó w  upadku s tarożytn ośc i .
N a d  p r o g r a m :  O sta tn ie  w y d a r z e n ie  św ia ta  —  ty g o d n ie  Para-
m ountu ,,  B e tty  B o o p  w g r o te s c e  rysun k ow ej  oraz P A T .  
U p rasza  s ię  o p r z y b y c ie  na p o c z ą tk i  se a nsó w :  4, 6. 6 i 10.1 51

Na żądanie publiczności, z powodu ko lo sa lnego  powodzenia jeszcze dziś!

Teatr-Rino R E M
N a d  program:  
IComedja w e s ó ł

_  HALKA
. F l i p  i F l a p  w w o j s k u

Stanis ława Moniuszki z udziałem

L. Kiepury i Zuzanny Karin
B A L K O N  25  G R O S Z Y  

DJa m ło d z ie ż y  d o z w o lo n e

B S Ł S 2 S J  5  N / t  N A
i z e  a r c y d z ie ło  f i lm o w e  1934-35 r.

W  roli tyt. genja lna  R osjanka  s łyn n a  gw ia zd a  e k r a n ó w  s o w ie c k ic h  ANNA STEN. Nad  
A trak cje  w k o lorach .  H o n o r o w e  b i le ty  n ie w a ż n e  S e a n se :  4, 6. 8 i 10.15.

w e d łu g  n ie ś m ie r te ln e j  p o ­
w ie ś c i  E M IL A  Z O L I.
D z ie je  kurtyzany. która  
ży ła  i zmarła dla m i ło ś c i

program.

D  fi M i l  Ko,osaIne powodzenei I Z ach w yt ! /"D z i ś  ostatni dzieńl

— 5N7-J petersbu rsk ie  moce
Z k o le i  już w k ró tce  na n aszyc h  zn a n y ch  Wilnu z p recyzj i  aparatach  u s ły s z y m y  p o tę ż n y  fe n o m e -

Józefa Schmidta - t e  Pieśń zdoDywa św ia t .
P rzep ięk n e ,  n i e d a ją c e  s i ę  z a p o m n ie ć  m e lo d je l  P rzep y ch !  S z c z e g ó ły  w  n a s tę p n y c h  o g ło sz e n ia c h /

PAN ISKO  | D Z IŚ  fascyn u jący  
dramat m i ło śc i  i Legjon śmierci Film z  życ ia  

L egji  C udzo
p o ś w ię c e n ia  p. t. ™ ■ ■  ■  ■ •  -w  a  z iem sk ie j

W  r o U ch  g łó w n y c h :  Vlctor Jory, Loretta Y o n g t Dawid Maners i Vlvlenne Osborne
n a d  P R O G R A M -  d o d a t k  d ź w i ę k o w e ,  P o c z .  s e a n s ó w  c o d z ie n n ie  o g od z .  4 p .  p

DOKTÓB

Zygmont H ipm
C h o ro b y  w e n e r y c z n e ,  

skórne i m o c z o p ł c i o w e
Zam kowa 15, tel.1960
Frzyjm. od 8 — 1 i 3— 8

AK USZE RK A

Śmiałowska
przep ro w a d z i ła  s ię

na Orzeszkowej 3— 17
( r ó g  M i c k i e w i c z * )  

t a m ż e  g a b i n e t  k o s m e t . ,  
u s u w a  z m a r s z c z k i ,  b r o ­
d a w k i ,  k u r z a j k i  i w ą g r y

AKUSZERKA

M. Brzezina
przyjmuje  b ez  przerwy  

pr z e p r o w a d z i ła  s ię  
Z w ie r z y n ie c ,  T. Z a n a ,  
na l e w o  G e d y m in o w s k ą

ul. Grodzka 27

A K U S Z E R K A

Maila Laknerowa
Przyjm uje  od 9 —  7 w.  
ul J. Jasińskiego 5-20
róg Ofiarnej (o b o k  Sądu)

DOKTÓR

M. Zaurman
ch o r o b y  w e n e r y c z n e ,  

skórne i m o c z o p ł c i o w e
Szopena 3, tel. 20-74
Przyjmuje od 8 — 1 i 4 — 8

\

DOKTOR

Blumowicz
C h o r o b y  w e n e r y c z n e ,  

skórne  i m o c z o p ł c i o w e
Wielka 21, tel. 9-21

Przyjm. od 9 — 1 i 3 —8

I

Mieszkanie
dw a p o k o je  s ło n e c z n e  
x kuchnią ,  w s z e lk ie  w y ­
g o d y  — d o  w ynajęcia .  
A n to k o l ,  ul. P rzejazd  ft

L i t e w s k i e g o
n a u c z a m .  W y m a g a m i a  
s k r o m n e ,  ł a s k a w e  z g ł o ­
s z e n i a  p r z y  u l .  Ś w .  M iko-  
ł a j a  9 —  8 , o d 2 d o 5 p p

Kupią
znaczk i  p o c z t o w e  p o l ­
sk ie ,  u ży w a n e .  Z g ł o s z e ­
nia p i s e m n e  do A d m i­
nistracji p o d  „ Z n a cz k i*

STO AKCJA i ADM INISTRACJA W ilno, B iskupia  4. T e le fo n y : Redakcji 79, A dm in istracji 99. R edaktor n aczelny  orzy jtnu je  od godz . 2 —  3 p po ł S ekretarz  redakcji p rzy jm uje  od g o d z . 1—3 ppoŁ  
Administracja czynna  oa  godz 9 ‘/ j — 3*/2 ppol R ękopisów  R edakcja m e  zw raca . D y rek to r w ydaw nictw a p rzy jm uje  od godz . 1 — 2 p p o ł. O g łoszen ia  są  p rzy jm o w an e: od  godz . 9 1/ ,— 3 1/ ,  i 7 — 9 W ie d '

K onto  czekow e P. K O . Nr. 80.750. D rukarnia —  ul. B iskupia 4. T elefon  3-40.
CENA PRENI MERATY: m iesięczn ie  z o d noszen iem  do dom u lub  p rzesy łk ą  p o cz to w ą  i dodatkiem - książkow ym  3 zł., z odb iorem  w adm in istrac ji 2 zł. 50 gr. Z agran icą  6 z ł. CENA O G ŁO SZEŃ : Za wiersz
m ilim etrow y p rzed  teksteir. — 75 gr., w tekście  60 g r., z a_ tek s tem — 30 gr., kron ika redakc., kom unika ty  — 70 gr za mm. jed noszp ., o g łoszen ia  m ieszkaniow e — 30 gr.za  w yraz. D o ty ch  cen  dolicza sta

ta  ogłoszen ia  cyirow e i tab e la ry czn e  5 0% , w  num erach  n iedz ielnych  i św ią teczn y ch  2 5% , zag ran iczne  100%, zam iejscow e 25% . D la poszukujących  pracy  50%  zniżki. Za num er dow odow y 15 gi
U kiad o g łoszeń  w tekście  4 -ro  łam ow y, za tekstem  8-iii o łam ow y. A dm im stiacja  zas trzeg a  sob ie  p raw o zm iany  ttrm in u  druku o g łoszeń  i n ie  p rzy jm u je  zas trzeżeń  m iejsca.

Wydawnictwu „Kurjer Wileński" S-ka i  ogr. odp Drukarnia .,ZNICZ“, Wilno, Biskupia 4, tel. 3-40. Iiedakior odpoM :rdzinlny Witold Kiszkis


